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Z RO ZAWO 


Noon sesya Dumy. 


Dnia 3 b. m. rozpoczęła się nowa sesya Du- 
my. Będzie ona poświęcona przedewszystkiem 
sprawom budżetowym. Czegoś nowego spodzie- 
wać się jednak po nich nie można, ponieważ, 
wedle ustaw zasadniczych, najważniejsze części 
budżetu państwowego są „opancerzone“, t. j. 
wyjęte z pod kompetencyi Dumy. Nadto służal- 
cza wobec rządu większość Damy sama przy- 
czynia się chętnie do ograniczania swoich praw 
budżetowych. 

Zanim jednak komisye opracują poszczególne 
rozdziały budżetu, będzie się Duma zajmowała 
dwiema ważnemi sprawami, na których jak 
najszybszem załatwienin zależy przedewszyst- 
kiem samemu rządowi. Należy tu przedewszyst- 
kiem opracowany przez ministra oświaty Szchwar- 
za, ogromnie reakcyjny projekt nowej ustawy 
o organizacyi uniwersytetów, tudzież sprawa 
samorządu ziemskiego dla gubernij tak zwanych 
„zachodnich“. 

Z punktu widzenia naszych interesów narodo- 


wych, sprawa ziemstwa w tych gnberniach po- 


Siada pierwszorzędne znaczenie. Już teraz też 
prasa rosyjska wyraża przekonanie, że załat- 
wienie jej w Dumie będzie ją kosztowało wiele 
czasu i energii. Dzięki bowiem agitacyi nacyo- 
nalistycznej rosyjskiej, a także wskutek nie- 
opatrzności rządu, sprawa ta w zasadzie nie- 
zbyt trudna, przyjdzie na porządek dzienny 
obrad Dumy w postaci problemu bardzo zawi- 
kłanego. 

Wprowadzenie ziemstw w krajach, t. zw. 
„zabranych“, stanowiących dzisiaj owe 9 gubernij 
„zachodnich“, uznane było już na początku ery 
konstytucyjnej w Rosyi za postnlat pilny i do 
zaspokojenia stosunkowo łatwy. Później jednak, 
kiedy w miarę wzmagania się reakcyi wzmogły 
Się także szowinistyczne zapędy kresowych pa- 
trpotów rosyjskich, sprawa zaczęła się kompli- 
kować. W roku ubiegłym na wniosek reakcyo- 
nisty kijowskiego, członka Rady państwa, prof. 
Pichny, postanowiono zmniejszyć liczbę Polaków, 
wybieranych do Izby wyższej przez owe właśnie 
gubernie. Wskutek tego wniosku przeprowadzo- 
no na prędce ustawę, wedle której gubernie te 
wybrały członków Rady państwa w roku 1909 
nie na lat trzy, jak to określa ordynacya Rady 
państwa, ale na jeden rok, z tem, że po roku 
ponownych wyborów dokonają już ziemstwa — 
które w ciągu roku miały być zaprowadzone w 
tych guberniach. 

Tymczasem w miarę, jak badano stosunek sił 
tarodowych i ekonomicznych w guberniach za- 
chodnich, zadanie, polegające na utworzeniu tam 
ziemstw z jednej strony dostatecznie konserwa- 
tywnych, z dragiej posiadających znaczne więk- 
Szości rosyjskie, okazywało się coraz trudniej- 
Szem. 

Ogólnorosyjska ustawa o ziemstwach daje 
W nich od czasu kontrreformy hr. Tolstoja sta- 
nowczą przewagę wielkiej własności ziemskiej. 
Zastosowawszy tedy tę ustawę w guberniach 
zachodnich, rząd otrzymałby tam ziemstwa z więk- 
szością niewątpliwie społecznie konserwatywną, 
ale za to polską, ponieważ w wielkiej własności 
tamtejszej przewagę mają Polacy. — Aby tedy 
zabezpieczyć żywiołowi rosyjskiemu absolutną 
przewagę w tych ziemstwach, potrzebaby konie- 
cznie zdemokratyzować ordynacyę wyborczą i do- 
puścić w nich większą reprezentacyę ladu, co 
jednak prędzej, czy później, pociągnęłoby za so- 
bą ich zradykalizowanie społeczne, dła rządu 
może jeszcze bardziej niemiłe, niż ich konserwa- 
tywna „polskość*, o, 

. W ten sposób rząd znalazł się między Ścylią 
i Charybdą. Jeżeli ziemstwa w owych guberniach 
zachodnich mają być konserwatywne, muszą po 


siadać znaczny element polski. Jeżeli zaś mają 
być rosyjskie i nacyonalistyczne, to wówczas Z 
pewnością staną się radykalnemi w dziedzinie 
postułatów społeczno-ekonomicznych. z 

Trudność wybrnięcia z tych sprzeczności wy- 
dała się rządowi tak wielką, że postanowił on 
wogóle zaniechać zamiaru wprowadzenia ziemstw 
w guberniach „najtrudniejszych“, mianowicie 
w guberniach wileńskiej, kowieńskiej i gro- 
dzieńskiej. 

Tymczasem jednak inandaty członków Rady 
państwa, wybranych z gubernij zachodnich na 
rok jeden, niebawem wygasną, a nowe wybory, 
wedłe wspomnianej zeszłorocznej ustawy, mają 
być już dokonane przez ziemstwa, których je- 
szcze wogóle niema. Potrzeba je więc wprowa- 
dzić. pośpiesznie, jeżeli cała awantura z repre- 
zentacyą interesów ludności rosyjskiej gubernij 
zachodnich w Radzie państwa nie ma skończyć 
się kompromitującem dla rządu fiaskiem. 

Poza tą istotnie bardzo ważną i trudną spra- 
wą, można oczekiwać w rozpoczętej obecnie se- 
syi trzeciej Dumy tylko szeregu mniej lub wię- 
cej dzikich wystąpień prawicy reakcyjnej. Przed- 
smak ich daje jnż obecnie interpelacya reakcyo- 
nistów, wystosowana do rządn w sprawie bezkar- 
ności przywódcy kadetów Milukowa, który w 
mowie swej podczas dyskusyi nad iuterpelacyą 
w sprawie Aziefa wygłoszonej, sam przyznał, 
że w r. 1904 brał udział w nielegalnym zjeździe 
paryskim delegatów partyj rewolucyjno-opozy- 
cyjnych, działających wówczas na terytoryum 
państwa rosyjskiego. Ponieważ wedle określe- 
nia samego Milukowa, reznitatem tego zjazdu 
było ustalenie celn wysiłków reprezentowanych 
na nim partyj, którym było obalenie absoluty- 
zmu i samowładztwa, przeto autorowie tej nie- 
słychanej interpelacyi zapytują ministra spra- 
wiedliwości, dlaczego dotychczas nie pociągnął 
on do odpowiedzialności karnej posła do Dumy, 
„szlachcica Pawła Milukowa*, skoro on sam 
przyznaje się do popełnienia zbrodni, przewidzia- 
nej i określonej w paragrafie 100-nym kodeksu 
karnego... 

Komisya interpelacyjna nie załatwiła jeszcze 
ostatecznie tej sprawy, ala wiadomo już, że re- 
ferent jej postawi wniosek na jej przyjęcie. — 
Minister sprawiedliwości zaś — jak  przypu- 
szczają „Russkija Wied.“ — w dyskusyi nad 
wnioskiem komisyi oświadczy, iż istotnie rząd 
sprawę Milukowa przeoczył, ale że obecnie nie- 
dopatrzenie to naprawi i pociągnie przewódcę 
stronnictwa kadetów do odpowiedzialności kar- 
nej zą działalność, mającą na celu gwałtowną 
zmianę porządku państwowego... 

Interpelacya ta i spodziewane jej skutki, da- 
je przedsmak tego, do czego dojść może reak- 
cya, mająca tak silno ognisko w prawicy i cen- 
trum trzeciej Damy. 


wsirzymtnie wyprit, 


(Tel. „N. Reformy“). 


Praga, 11 lutego. 


Wydział krajowy nosi się z myślą zreduko- 
wania także płac nauczycielskich o 
25 proc, tak, jak urzędniczych. Za- 
miar ten natrafia na trudności formalne i tech- 
niczne, ponieważ nauczyciele pobierają swoje 
płace przeważnie za pośrednictwem kas pań- 
stwowych na rachunek kraju; — rząd więc 
musiałby wydać odpowiednie rozkazy władzom 
skarbowym. 

„Bohemia* przypomina, że w ministerstwie 
skarbu było już pewnego razu rzeczą postano 
wioną zamknąć wszystkie urzędy po- 
datkowe dla wypłat na rachunek kra- 


Tadeusz Korzon. 


GRUNWALD 


(Ustęp z dziejów wojennych Polski), 


Kuracyusze, poszukujący uzdrowienia w Cie- 
chocinhu, jeżdżą chętnie, albo pieszo chodzą do 
odległego o wiorst kilka Raciążka, dawniej zwa- 
nego Kaciążem. Tam, na górze nadbrzeżnej, 
sterczą ruiny zamku z rozległym widokiem na 


„Wisłę i na zawiślaną płaszczyznę, stanowiącą 


część Ziemi Dobrzyńskiej. Miłośników przeszło- 
w wabią one jeszcze wspomnieniem zjazdu czy- 
| kongresu Jagiełły i Witolda, z wiclkim mi- 
Strzem Krzyżaków, Konradem von Jungingen, 
2 dnia 22—23 maja 1404 r. Krzyżak zgodził 
mg pów czas na zwrot Polsce zagarnionej Zie- 
ma qar Z dskiej, ale zastrzegł sobie posiadanie 

Wi a ‘o własności zakonu, odsrąpionej 
przez Witolda podczas świetnych bankietów na 
wyspie niemnowej Salin (1398 r.) 

Przez kiika lat trwałą zgoda i ugoda raciąz- 
ka. Witołd przychodził ną Żmndź z wojskiem 
swojem, żeby dopomagać komandorowi Branden- 

urga do ujarzmienia ludu żmudzkiego; wybu- 

Ował nawet zamek Kónigsburg, w którym sta- 
nęło 46 łuczników krzyżackich i 250 Litwinów 
m”). Wychwalał go za to marszałek, wielki 
iStrz pisywał listy bardzo czułe, tytułując go 
sie Zgólnie kochanym panem“, ale wykręcał 

œ 0d zadosyć uczynienia wstawiennictwu jego, 
Jee ie o Drezdenko, wielce draźliwej dla 
Tym 2 i dla Wielkopolan (29 stycznia 1406). 
wiegy, bem wszakże zrażał obu Gedymino- 
tad J, Ale uprzejme stosunki utrzymywał Kon- 


ungingen aż do śmierci swojej (30 marca 


Ł 


ju (Czech). W ostatniej jednak chwili rząd od 
tego nadzwyczajnego zarządzenia odstąpił. Do- 
tąd nie wydarzył się jeszcze wypadek zamknię- 
cia kas państwowych dla wypłat na rachunek 
krajów. 


Renkcyjny kanclerz. 


(Tel. „Nowej Reformy.) 
p Bórlin, 11 lutego. 


Wczorajszą mowę kanclerza Bethmanna 
Hollwega, wygłoszoną w Sejmie pruskim o 
reformie wyborczej, przyjęto w ogólności z nie- 
zadowoleniem, Dzienniki przedstawiają 
Bethmanna-Hollwega, jako największego 
reakcyonistę od dziesiątków lat, któ- 
ry kiedykolwiek zasiadał na ławie ministeryal- 
nej. Oprócz tendencyi najbardziej reakcyjnej 
(Zobacz numer poranny, przyp. red.), mowa jego 
zawierała tylko same ogólniki i frazesy, 
wyjęte z różnych mów przywódców konserwa- 
tywnych. 

„Voss. Ztg*. wywodzi, że po mowie Bethman- 
na-Hollwega, Prusy stanęły nawet poza 
Persyą, która zaprowadziła już u siebie taj- 
ne głosowanie, podczas gdy Bethmann-Hol|- 
weg zachwyca się jeszcze i filzoficznie udowad- 
nia konieczność jawnegogłosowania. 


Nooa deruta o Kodym Jorku. 


Poniedziałek i wtorek bieżącego tygodnia 
były dniami wielce krytycznemi dla giełdy no- 
wojorskiej. Po blisko dwóch latach stałej nie- 
mal „haussy* wszelkich papierów przemysło- 
wych i komunikacyjnych, * która nastąpiła po 
ciężkich wstrząśnieniach roku 1907, już w mie- 
siącu stycznia roku bieżącego zaczęły się obja 
wiać pewne zwroty i przesilenia, które ostroż- 
niejsi poczytywali za zwiastunów zbliżającej 
sią burzy. I burza ta — mniej więcej przed 
miesiącem — rzeczywiście nawiedziła giełdę 
przy Wallstreet, wywołując silną derutę; lecz 
wówczas jeszcze szybko minęła, nie pozostawia- 
jąc po sobie boleśniejszych śladów. I pod ko- 
niec przeszłego tygodnia zdawało się, że sytua- 
cya uspokoiła się już na całej linii i że na ra- 
zie nie grożą dalsze niebezpieczeństwa. Tym- 
czasem stało się inaczej. 

Ni stąd, ni zowąd, bcz widocznej przyczyny, 
giełda poniedziałkowa rozpoczęła się sprzedaża- 
mi przymusowemi lub sprzedażami „z trwogi“ 
i nie trwało długo, a ta tendencya zamieniła 
się już nie tylko na nową derutę, lecz niemal 
na panikę i to w takich rozmiarach, jakich tam 
od pamiętnego rokn 1907 nie widziano. Spadek 
kursów dotknął głównie papiery kolejowe, 
a obok nich także przemysłowe, zwłaszcza 
akcye kilku wielkich trustów. Tak n. p. akcye 
„Common Steel“, trustu stalowego, spadły w 
jednym dniu z 80 na 75 i pół dolara, czyli o 
22 korony; akcye .obu linij kolei Pacifie pół- 
nocnej i południowej o 3 i 4 dolary; akcye 
trustu miedzianego „Amalgamated Copper“ z 77 
na 72 dolary. Tak znaczna deruta w jednym 
dniu należy także w Ameryce do rzeczy nie- 
zwykłych i rzeczywiście też wywołała w ko- 
łach giełdowych wielkie zdenerwowanie. W dniu 
następnym co prawda, ustała ona znów znpeł- 
nie, lecz ustąpiła miejsca jedynie ogólnemu za- 
stojowi, a bynajmniej nie nowej tendencyi zwyż- 
kowej, tak że nawet jeszcze w środę panowała 
na giełdzie nowojorskiej atmosfera duszna, gro- 
żąca niejako nowemi eksplozyami. 

Umysły uspokoiły się jednakże już o tyle, że 
zaczęto dochodzić przyczyn nowej paniki. Na 


1407); dopiero obrany wbrew przestrogom jego 
na wielkiego mistrza brat rodzony, Ulryk Jun- 
gingen, przybrał postawę wyzywającą tak wy- 
raźnie, że Jagiełło zjechawszy do Nowogródka 
na Boże Narodzenie 1408 r., upoważnił Witoł- 
da do zabrania Krzyżakom Zmudzi co tenże 
wykonał przez marszałka swego, Rumpolda, przy 
gorliwej posłudze Żmudzinów, latem 1409 r. 
W następstwie takiego faktu wysłano z Mal- 
borga do Krakowa dnia 6 sierpnia 1409 roku 
wypowiedzenie wojny już nie Litwie, ale Ko- 
ronie Polskiej, która dotychczas w języku urzę 
dowym dyplomacyi krzyżackiej była odróżniana 
od pogańskiej Litwy, jako państwo chrześci- 
jańskie, a nadto była kaliskim traktatem poko- 
ju od najazdów zabezpieczona. Ulryk Jungin- 
gen wolał teraz nawiedzić strony zaludnione i 
zagospodarowane polskie, niż puszcze litewskie. 


I. 


Tego samego dnia, 15 sierpnia 1409 r., gdy 
herold doręczał pismo wyzywające w Krako- 
wie, wkroczyły hułce krzyżackie do ziemi Do- 
brzyńskiej. Rypin, Lipno, zostały opanowane 
bez walki, Dobrzyń zdobyty siłą, Złotorya tak- 
że szturmem, ale przy muzyce hucznej, w obe- 
cności zaproszonych z Torunia dam, Bobrowni- 
ki przez kapitulacyę małodusznego starosty, 
Warcisława Gotardowicza; inna wojska rabo- 
wały Mazowsze; inne jeszcze posunęły się do 
Kujaw, obległy Bydgoszcz i zmusiły załoge do 
kapitucyi z prawem wolnego odejścia. Jagieł!o 
powołał pospolite ruszenie pod Wolborz, ale 
nie rychło zdołał je doprowadzić do najecha- 
nych powiatów, a gdy otrzymał pojednawcze 
propozycye króla czesk e «o Wacława IV. zgo- 
dził się d. 8-go października na zawieszenie 
EK do św. Jana, tj. do dnia 24go czerwca 

r. 
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ogół biorąc, nie była ona i nie jest wprost 
groźną dla Stanów Zjednoczonych, 
w kaźdym razie ani w przybliżenin nie jest 
tak groźną, jak poprzednia z r. 1907. Ogólna 
bowiem sytuacya ekonomiczna Unii jest dziś 
bardzo pomyśłna. Żniwa tegoroczne były bar- 
dzo obfite, w przemyśle stałe pannje doskonała 
konjunktura, pracy wszędzie dużo, a i gotówki 
nie brakuje, podczas gdy wstrząśnienia giełdo- 
we roku 1907 wybuchły wśród ogólnej, a o- 
gromnej depresyi ekonomicznej, Więc o wy- 
tworzeniu się takiej, jak wówczas katastro- 
fy, na razie nie może być mowy. Skąd w ta- 
kim razie powstała onegdajsza panika ? 

I na to pytanie z dwóch stron dwie różne 
odzywają się odpowiedzi, dwa odmienne wyja- 
śnienia, Drogą przez Wiedeń, zwłaszcza przez 
giełdowe szpalty „N, Fr. Presse“ dowiadujemy 
się, że deruta poniedziałkowa w Nowym Jorku 
spowodowaną została wyłącznie nową 
kampanią antitrnstową prezydenta 
Tafta, zwłaszcza zgłoszeniem w Izbie repre- 
zentantów kongresu nowej ustawy anti 
trustowej; natomiast informacye nowojor- 
skie via Berlin — tę przyczynę uważają za 
drugorzędną, a na pierwszy plan wysuwają da 
leko naturalntejszą, mianowicie przes peknu- 
lowanie się na rozmatych akcyach, 
zbyt forsowne hanssy roku ubiegłe- 
go. Według informacji z tej strony, hanszy te 
były rzeczywiście wprost karkołomne. Kursy 
walorów wielu przedsiębiorstw w ciągu tego 
jednego roku potroiły się, a nawet wzrosły po- 
czwórnie, nieraz z 20 na 80 do 100 procent, 
a ponieważ ten wzrost kursów był sztnczn yi 
nie odpowiadał ani w przybliżeniu faktycznemu 
rozwojowi owych przedsiębiorstw, musiała na- 
stąpić deruta, gdy się jednemu z nich potknęła 
noga i publiczność nagle przejrzała, że zbyt. 
daleko pozwoliła się' zaprowadzić spekulantom. 

Rolę kamienia, który oderwawszy się cd 
skały, zaczął toczyć się porywając wszystko za 
sobą, były w tym wypadku akcyc „Holkinę 
Qval and Tron Comp.*. przedsiębiorstwa przed 
rokiem jeszcze mało znanego, którego akcye 
wzrosły nagle z 14 na 90 dolarów, a które o- 
kazało się nagle bardzo niepawnem. Gdy 
do tego dołączyły się złe wieści z kongresu, iż 
na seryo zanosi się tam na kampanię antitra- 
stową, lawina dernty już się powstrzymać nie 
dała, tem bardziej że, jak się zdaje, potentaci 
trustowi sami znów torowali jej drogę. 

Sprawa nowej kampanii antitrnstowej tak 
się przedstawia: uprzedzając prezydenta oraz 
inicyatywę senatu, kilkunastu członków Izby 
reprezentantów kongresu już zgłosiło projekt 
nowej ustawy związkowej, która ma po- 
skromić wybujałości trustowe. W ustawie tej 
zręcznie ominięto te przepisy konstytncyi 
Stanów Zjednoczonych, które trusty nważały 
dotychczas za swoją tarczę ochronną. Według 
tych przepisów, nstawy w dziedzinie wewnę- 
trznego handlu wydawać mogą jedynie ciała 
ustawodawcze poszczególnych Stanów 
a rządowi związkowemu i kongresowi do tej 
dziedziny mięszać się nie wolno. Otóż przedło- 
żony obecnie kongresowi projekt ogranicza się 
też jedynie do uregulowania stosun- 
ków handlowych między poszczegól- 
nemi Stanami oraz z zagranicą, i to 
w myśl antitrustowego orędzia pre- 
zydenta. Ponieważ zaś operacye handlowe 
trustów nie ograniczają się przecież de jednego 
stanu amerykańskiego, w którym są zapisane, 
przeto nowa ustawa może stać się dla nich 
rzeczywiście niewygodną. To także popsuło 
przywódcom trustów humor i popchnęło ich do 
nowej intrygi giełdowej. 


Nieunikniona, mimo tego pośrednictwa, była 
wojna, „wielka wojna* 1410 roku, jak ją na- 
zywali współcześni, gdyż obie stiony czyniły 
do niej wszelkie możliwe przygotowania tak 
dyplomatyczne, jak militarne. Krzyżacy, posia- 
dający ogromne bogactwa, całą „wieżę złota”, 
yrzeciągnęli na swoją stronę wszystkich sąsia- 
dów Polski: Wacława IV, króla czeskiego, któ- 
ry za 60.000 złotych wydał, jako sędzia polu- 
bowny, wyrok dla nich najkorzystniejszy, a dla 
Polaków wprost niemożliwy do przyjęcia; Zy- 
gmunta, króla węgierskiego, zarazem króla 
rzymskiego, niebawem cesarza niemieckiego. 
który wziął 40.000 zł, a posunął się w ich 
obronie aż do wypowiedzenia wojny Jagielle; 
książąt pomorskich, Świętobora szczecińskiego, 
Bogusława VIII słupskiego, Ulryka starogrodz- 
kiego, z których pierwszy wysłał 600 rycerzy 
i kilka chorągwi knechtów, pod dowództwem 
syna swego Kazimierza, niezwłocznie; nadto 
werhownicy zakonni uwijali się po całych Niem- 
czech, zaciągali ochotników już nie na rejzę 
pobożną, ale na żołd, jako najemników, po 23 
złote, czyli dukaty na kopię. Znaleźli się przy- 
tem ochotnicy pobożni z dalszych krajów nie- 
mieckich, którzy przybyli o własnym koszcie 
na pomoc zakonowi. Jagiełło daremnie pisał do 
królów zachodnich, nawet do angielskiego Hen- 
ryka IV Lankastra, dawniejszego hrabiego Der- 
by; nie pozyskał dla Polski żadnego sprzymie- 
rzeńca, oprócz Witołda, który był legalnie je- 
go namiestnikiem, ale faktycznie stał się wład. 
cą państwa litewsko-ruskiego, Świeżo rozsze- 
rzonego od żmujđ kich wybrzeży Bałtyku do 
rzeki Ugry i źródeł rz. Moskwy, aż pod Mo- 
żajsk. Zachodzi i polscy Werbownicy dość da- 
leko w kraje niemieckie, podobno aż do gór 
Harcu, ale chętnych do zaciągu znaleźli tylko 
pomiędzy Czechami i Merawcami — nie wiele 


więcej nad 4000 z pomiędzy takich, co nie po- 
szli do Krzyżaków. Witołd miał w gościnie 
zbiegłych z nad Wołgi trzech synów Tochta- 
mysza, z których najstarszy, Soldan (właściwie 
Dżelal-ud-din), był pretendentem do tronu wiel- 
kich hanów Złotej Hordy, a tymczasem prze- 
bywający w okolicy Kijowa ze swym ułnsem, 
z Żomami i dziećmi, więc mnsiał wywdzięczyć 
się gospodarzowi chętną posługą na wojuie; ja- 
koż przyjeżdżał w grudnin 1408 r. do Brześcia 
na naradę z Jagiełłą i Witołdem, i w terminie 
umówionym stawił się na wyprawę z dwu ku- 
pami nieznanej nam liczby, ale niemałej, zape- 
wne wynoszącej 30.000, ponieważ wkrótce, w 
końcu 1410, opanował władzę najwyższą w Zło- 
tej Hordzie i wypędził z niej Edygę *). 


+*) Zawiła w owym czasie sprawy tatarskie roz- 
jaśnia trochę Witołd w listach, pisanych do w. 
mistrza: w jednym, z dnia 24 stycznia 1409 r. 
wzmiankuje o najeździe Tatarów (niezawodnie ha- 
na Puladbega) na Moskwę, trwającym przez cztery 
tygodnie; w drugim, datowanym 9 kwietnia z Gro- 
dna, pisze o przybyciu na Litwę trzech synów... 
von Thactamyschen vor mals keyser czu Thatarn... 
und of dem feldo bei Kywen (Kijów), legeta der 
einer bei uns was vor vasnacht zu Tracken.. 
noch dem ir edelste Soldan genant mit dem andern 
jungsten broder was nm of dese czeit czu ken 
Garthen (Grodno) komen, der keyser czu Tatarye 
zere hcflet czu werden, den wir iczunt wellen ab- 
richten wedir czu seinen luthen kep Kywen wert 
czu czihen.$ (Cod, Vitoldi ed. Prochaska Nr, 391, 
393). Dowiadujemy się tedy, że Soldan „miał 
swoich* ludzi“, lecz ilu? Marszałek zakonu dowie- 
dział się później od swego wysłańca, że było „ril 
Thatern* (ibid, Nr. 414). Długosz pisze o bytno- 


ści „imperatoris Thartarorum* w Brześcia 1409| trzech jego synów ? 


na , naradzie wojennej i pod Czerwińskiem 30 


Wilia o Rade kultury krajowej, 


Projekt Rady kultury krajowej napo- 
tyka na silną opozycyę w pewnych kołach zie- 
miaństwa galicyjskiego. Wyrazem tej opozycyi 
był odbyty w dniu 8 we Lwowie nadzwyczajny 
zjazd zjednoczonych kół zjazdów 
rolniczych, na którym bardzo ostro kryty- 
kowano cały projekt i uchwalono rezolucy8 
zwracające się przeciwko ewentualnemu jego 
uchwaleniu w Sejmie, 

Zjazdowi przewodniczył pos. Bogusław Cień- 
ski, który w swojem przemówieniu uznawał 
wprawdzie potrzebę pewnej reorgan' zacyi rol- 
nictwa, protestował jednakże przeciwko ujęciu 
jej w tego rodzaja formę. 

O co właściwie opozycyi chodzi i co ma do 
zarzucenia projektowi komisyi sejmowej, to wy 
jaśnił szczegółowo główny referent w tej spra- 
wie dr Jan Rozwadowski. Otóż projekt 
Rady kultury krajowej — wywodził mowca -— 
odbiera ""owarzystwom gospo larczym wyłącz: 
ne prawo pobierania subwencyi 
wprost od rządn, prawo zastępowania inte- 
resów rolniczych i wydawania w sprawach rol- 


iniczych urzędowych opinii, które przysługiwały 


towarzystwom przez lat 65. Na prawa te nikt 
dotychczas nie nsiłował dokonać zamachu. Dzie- 
je się to obecnie po ruz pierwszy, z pobudek 
politycznych, dążących do oddania części 
subwencyi rolniczych w ręce orga- 
nizacyi o charakterze politycznym. 
Pobndką ta jest dążenie rządn do czynienia i 
na tem polu koncesyi na rzecz separaty- 
zmu ruskiego. W dalszym ciągu skreślił re- 
ferent historyę usiłowań namiesthika w kierun 
ku przyznania towarzystwom Proświty i im. 
Kaczkowskiego charakteru reprezentacyi rolni- 
czej społeczeństwa ruskiego, w kierunku utwo- 
rzenia przymusowych stowarzyszeń zawodowych, 
a wreszcie, gdy to się nie udało, utworzenia 
Rady kultury krajowej. 

Projekt ten — zdaniem dra Rozwadowskie- 
go — tworzy organizacyę niepotrzebną, która 
w niczem nie przyczyni się do podniesienia kra- 
jowej produkcyi rolniczej, dalej organizacyą 
kosztowną, obciążającą budżet krajowy, a przy- 
chodzi do skutku jedynie jako nowa, naszym 
kosztem dokonana koncesya na rzecz separaty- 
zmu ruskiego. 

Inny mowca, kniaź Puzyna, wystąpił prze- 
ciwko lekceważeniu interesów zawodo- 
wych rolniczych, przez grupę wschodnio- 
galicyjskich konserwatystów(!) i 
podniósł wyższość Izb rolniczych nad typem 
Rady kultury krajowej. 

P. Jerzy Turnau wykazywał, że zasadą 
projektu wniosku komisyi sejmowej, jest błęd- 
dną. Za pośrednictwem Rady kultnry krajowej, 
w której powstać mogą trzy waśniące się gru- 
py, a to: większej własności, mniej- 
szej własności j ruskiej, zechce rząd 
wywierać nacisk na nasze towarzy« 
stwa, mogąc im grozić odbieraniem snb- 
wencyj. Jako wielcy właściciele powinniśmy 
się raczej zrzec subwencyi rządowych 
i oprzeć się na samopomocy (Brawo!) . 
za przykładem rolników Królestwa Polskiego, 
tak piękne osiągających rezultaty, aniżeli 
poddawać się pod komendę rządu. 

W końcu po długiej dysknsyi przyjęto szereg 
rezolucyi tej mniej więcej treści: - 

Zebrani wyrażają przekonanie, że fundusz 
przeznaczony przez parlament na -poparcie cho- 
wu bydła, jako rekompensata za traktaty, zo- 
stanie zastosowany z największym dla krajo- 
wego rolnictwa pożytkiem, jeżeli Wydział kra- 
jowy zużyje go bezpośrednio na podniesienie 
kultury rolniczej i hodowli bydła. Przekazywa- 
nie tego funduszu jakiejś innej, a poza Wydzia- 


czerwca 1410 z orszakiem w 300 koni, a dopiero 
pod 1418 rokiem wymienia imię jego Soldan Ze- 
ledin (tom II, str. 593. T. IV, 221). Jestto więc 
niewątpliwie tensam, o którym podają mniej do- 
ładne wiadomości: Hanower „Gesch. A. Gold* — 
Horde“ str. 373, i Howorth „Hist, of the Mongols“, 
t JI, 1880, str. 269. 

Zwróćmy jeszcze uwagę na mniej znany dzisiaj 
operat. ułożony w 1793 r. z dokumentów moskiew- 
skiego kolegium państwowego spraw zagranicznych 
przez Aleksego Federowicza Malinowskiego („Z3- 
piski odeskago obszczestwa istoryi i drewnostiej*, 
V. 1863. str. 181): „Kdigej.. w 1410 g. osażdał 
Moskwu, no otstupił po powodu zamieszatielstw,., 
prybył w ordu, no był izgnan odierżawszym nad 
dragimi na nieskolko wremieni wierch chanom Zie- 
ieni, tochtamyszewym synom“, Ten „Zeleni“ jest, 
oczywiście, osoba indentyczna z Soldanem Zeledi- 
nem, a czyż mógłby pokonać współzawodników i 
wygnać Elygę, gdyby miał pod swą władzą kilka- 
set lub kilka tysięcy Tatarów ? Nareszcie do niego 
tylko daje się przystosować oświadczenie samego 
Witołda przed posłami Erzyżackimi: „quo modo 
ipse Tatharos iuxta enm cum XXX milibus equo- 
rum haboret“ (Cod. Vitoldi p. 987). Późciejsi dzie- 
jorisarze:Kromer, Stryjkowski, Kojałowicz, wyra- 
źnie mówią o Tatarach „swoich*, litewskich i o 
hordach „Zawolskich*. „Zavolgenses vel Transvol- 
ganas* dwu, tylko nieoznaczonych liczbą. Gołębiow= 
ski w „Dziejach Polski za Wł. Jag.“ Warsz. 1846 
t. I. str. 328. przypisek 254, podaje imię: Trach- 
tamirza Anton, jako wodza Tatarów nietylko litew- 
skich, ale i zawołgańskich: szkoda, że nie odał 
źródła tej wiadomości, bo powołanie się na Koja. 
łowicza 82 i Kromera 397 edycyi bazylejskiej jest 
pomyłką. Czy nie zachodzi tn skażenie imienia 
Tochtamysz, połączonego 2% imieniem któregoś 2 
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łem kraj. istniejącej, czy też powstać mającej 
władzy lub instytncyi, uważamy za niepotrzebne 
i szkodliwe; za tem szkodliwsze uważamy łą- 
ezenie kwestyi tworzenia rady kultury krajowej 
ze sprawą zużycia tego funduszu. Natomiast za 
jedynie dopuszczalną i zgodną z dotychczasową 
naszą tradycyą uważamy organizacyę rolniczą 
powstającą w drodze wyborów i opartą o związ- 
ki dobrowolne. 

Rezolucye te doręczyła następnie osobna de- 
putacya posłom: Laskowskiemu, Kozłowskiemu, 
Cieleckiemu, Vivienowi, Paygertowi i ks. Wi- 
tołdowi Czartoryskiemu, jako członkom komisyi, 
która projekt Rady kultury krajowej ułożyła. 
Z tych posłów — poseł Laskowski odrzucił je 
w sposób stanowczy, podczas gdy inni tłoma- 
szyli się przed deputacyą z pobudek, któremi 
się w tej sprawie powodowali. 

Z powodu tego zebrania protestującego za- 
mieszcza „Gazeta Narodowa“ następujące uwagi: 

„Musimy wyrazić szczerze ubolewanie, że mię- 
dzy młodą tą instytucyą (Zjazdów rolniczych), 
a znaczną ilością starszych członków Tow. gosp., 


jakoteż przeważającą ilością reprezentantów rol- 
Rozu- 
miemy zupełnie obawy, jakie napełniają koła 
ziemiaństwa wschodnio-galicyjskiego. 
Obawa o nowe koncesye dla Rusinów i troska 
o gal. Tow. gospodarskie niewątpliwie przepeł- 


nictwa w Sejmie, przychodzi do starcia. 


© 


niają wszystkich, z tą jedynie różnicą, że 
jedni poinformowani mylnie, wierzą, iż prote- 
stem da się usunąć grożące niebezpieczeństwo; 
dradzy w robotę polityczna od dawna wcią- 
gnięci, chcą innymi środkami niebezpieczeństwo 
gdwrócić*". 

Widzimy więc, że projekt Rady kultury kra- 
jowej wywołał wielkie zamieszanie i ostre roz- 
terki w łonie stronnictw agrarno-konser- 
watywnych. 

Objawem tych rozterek jest również fakt 
złożenia referatu w sprawie organi- 
Łacyi rolniczej przez posła Payger- 
ta, który krok ten uzasadnił w liście do prze- 
wodniczącego Komisyi sejmowej p. Sękowskiego 
z następującemi argumentami: 

„Obejmując sprawozdanie w sprawie organi- 
zacyi rolników, zastrzegłem się, że przedłożę 
referat dopiero w jesieni. Przekonałem się pó- 
źniej, że w stronnictwie mojem przeważa zda- 
nie, aby rzecz załatwić zaraz stworzeniem 
Rady kultury. Sądziłem, iż sprzeczności za- 
patrywań między bliskimi mi towarzyszami pra- 
cy publicznej dadzą się usunąć. Wczorajsze 
zgromadzenie Zjedn. kół zjazdów rolniczych, 
przekonało mnie, że byłem w błędzie.Nie chcąc 
brać na siebie odpowiedzialności w sprawie 
niezmiernej wagi dla całego rolni; 
ctwa, a jednak tak rozmaicie pojmowanej, 
składam niniejszem sprawozdanie”. 

Referat po pośle Paygercie, objął poseł Cz ecz. 


Ronkursy akademii umiejetności. 


Akademia umiejętności w Krakowie przypomina 
dawniejsze, względnie ogłasza nowe konkursy: 

1) Konkurs z zapisu 4. p. generała 
Oktawiusza Augustynowicza: „Dzieje 
uniesienia zależności poddańczej i uwłaszczenia 
włościan w krajach, któro niegdyś w skład byłej 
Rzeczypospolitej Polskiej wchodziły, poprzedzone 
historycznym poglądem na wytworzenie się klasy 
(włościańskiej w dawnej Polsce, jej rozwój i sto- 
pniowy upadek z uwzględnieniem wszelkich obja. 
wów tak w literaturze naszej, jak i w samem spo- 
łeczeństwie, mających na celu połepszanie losu tej 
klay“. Temat rozdziela się na 5 części: 1) Dzieje 
ładności włościańskiej w dawnej Polsce Piastow- 
skiej, mianowicie w Wielkopolsce, Małopolsce, na 
„Mazowszu, Kujawach i na Sląskn; 2) Dzieje 
ładności włościańskiej na Rusi i Litwie; 3) Dzieje 
uniesienia zależności poddańczej w krajach była) 
Rzeczypospolitej, przyłączonych do Cesarstwa rosyj- 
akiego z uwzględnieniem także Inflant i Karlandyi; 
4) Dzieje zniesienia tejże zależności w krajach 
przyłączonych do Królestwa pruskiego, mianowicie 
w Prusach Królewskich i w W. Ks. Poznańskiem; 
wreszcie 6) Dzieje zniesienia tejże zależności w 
krajach przyłączonych do Cesarstwa austryackiego. 
W części czwartej i piątej należy uwzględnić także 
Sląsk jako integralną część Polski Piastowskiej. 

Nagrody cztery: za część pierwszą i drugą po 
3000 kor., za trzecią 3200 kor., za czwartą 2400 
ker, za piątą 2800 kor. Na cel druku nagro- 
dzonych prac przeznaczono 2600 kor. Prace należy 
nadsyłać do 31 gradnia 1911. 

8) Konkurs im. Lindego. Dopuszczone tu 
są prace z języka polskiego (gramatyka, historya 
języka) oraz rozprawy, stanowiące niejako dopel- 
mienia Słownika Lindego. Nagroda 675 rubli. Ter- 
min do 31 grudnia 1912 

3) Konkurs im, Józefa Majera na jeden 
s tematów: a) Historya Po'ski aż po rok 1831; 
b) Historya literatury polskiej aż po czasy naj- 
nowsze; c) Historya prawa publicznego polskiego 
(Historya ustroju Polski) aż po rok 1795. Opraco- 
wania mają wynosić od 25 do 30 arkuszy druku 
średniej ósemki i tak powinny być zredagowane, 
ażoby się nadawały do przetłumaczenia na jeden 
u języków obcych. Nagroda 2000 kor. Termin, kon- 
korsu upływa 31 grudnia 1911 r. 

4) Konkurs im. M. Kopernika: Opraco- 
wać stosunki klimatyczne jednej z większych dziel- 
mic Ziem polskich, albo porównać pod względem 
klimatycznym którązolwiek z kolonii zamorskich, 
do których emigruje gromadnie ludność polska, z 
klimatem rodzinnym*. Nagroda 1200 koron. Ter- 
min konkursu 81 grudnia 1913. 

b) Konkurs im. Jul. Ursyna Niemce- 
wlcza (przedłużenie rozpisanogo już konkursu) na 
tematy: 1) „Historya ustroju Królestwa Kongre- 
sowego (1815—1830)*; 8) „Historya obyczajów 
społeczeństwa szlacheckiego w Polsce w końcu 
XVI i na początka XVII w. w obrębie obranego 
tarytoryum (co najmniej wojąwództwa) Rzeczypo- 
spolitej*; 8) Monografia s dziejów Litwy albo Rasi 
w epoce aż do Unil lubelskiej“. Nagrody po 3500 
franków. Termir „-deyłania dwóch pierwszych prac 
do $1 grudnia b, r, trzeciej — do 31 grudnia 
1911 r. 

6) Konkus z fund. ks. Adama Jaku- 
bowsklego na następujące dwa tematy: 1) „Hi- 
storya ustroju Księstwa Warszawskiego“; 8) „Mo- 
nografia jednej z wybitnych osobistości polskich 
z epoki porozbiorowej*. Nagroda wynosi 1400 kor. 
i meże być podzielona na dwie, niekonieczne równa 
części. Termin do 31 grudnia 1910. 

7) Konkurs im. dr Wład, Kretkowskiego, 
matematyczny. Bliższe szczegóły w akademii. Ter- 
min do 31 grudnia b. r. Nagroda 1500 koron. 


„Historya Galicyi w latach 1848—1908*. Termin 
do 31 grudnia b. r. Autor winien zwrócić przede: 


sunków Galicyi i wszechstronnie przedstawić wszyst- 
ko, co w tym kierunku w czasie 60-letniego okre- 
su do skutku przyszło. Uczeni, zamierzający pracy 
tej podjąć się, mogą po bliższe informacye zgła- 
szać się do sekretaryatu generalnego akademii. 
Prace konkursowe należy nadsyłać do akademii 
umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod god:em, 


ra i jego adres, a epatrzonej tem samem godłem. 
Według $ 18 regulaminu akademii, 


Sensacyjza premiera. 


Generalna próba 
standowi niepodzielny i niezaprzeczony tryumf, na: 
tomiast premiera miała uż przebieg mniej gorący. 


ezną. 

Krytyka ustna po generalnej próbie, pełna 
pochwał bezwzględnych, ustąpiła pe premierze miejsca 
krytyce... krytycznej, jak się wyrazit jedun z re- 
cenzentów paryskich, W  entnuzyazmie wyttwaiy 
dzienniki „Figaro“ i „Gaulois“, natomiast „Radi- 
cal“ wrażenia sztuki określa krótko i węzłowato 
głowami: „sowodzenie osobliwości“. Pomiędzy temi 
sądami skrajnami zajmują miejsce inne krytyki, 
pochylając się to kn jednej, to kn drugiej stronie. 

W dzienniku „Matin* czytamy: „Akt pierwszy 
został przyjęty gorąco, drugi wywołał entuzyazm. 
Ządanmo, ażeby Guitry powtórzył strofy, w których 
Chantecler zapowiada, że spowoduje wschód słońca. 
Wołano: „da capo!” Panie rzucały kwiaty na scenę. 
Towarzystwo u perliczki w akcie trzecim podobało 
się mniej. W akcie czwartym oklaskiwano śpiew 
słowika. Ale ropuchy wywołały protesty. Niektórzy 
widzowie sykali, większość jednakże klaskała*. 
Więcej kn naganie skłania się „Paris-Journal*, 
który pisze: „Nie brakowało ani oklasków, ani wy- 
woływań, ani nawet owacyj. Natomiast publiczność 
w międzyaktach zachowywała się zimno i prawie 
wcale nie iozmawiała o sztuce, Prolog oklaskiwano, 
Nocne ptaki nie wywołały wrażenia. Trzeciego aktu 
wysłuchano cierpliwie. Słowik podobał sią nadzwy- 
czajnie. Określeniem ogólnego wrażenia jest pytanie, 
które sobie zadawano, wracając do domu: „Czy 
będzie powodzenie, 

„Figaro“ unosi się nad skrzacym językiem Ro- 
standa, nad jego śmiałą wsobraźnią, która jedno- 
czy w sobie klasyczną śŚcisłość grecką i lekki 
wdzięk muzy Banville'a. Zdaniem tego dziennika 
Rostand pozostał owym czarodziejem, który przed 
łaty dwunastu z mgieł północy, unoszących się nad 
scenami dzięki apostołom teatralnym z Norwegii, 
powołał do Życia dzieło o niezrównanej jasności, 
któremu na imię „Cyrano*. Rostand jest Francuzem 
i Galijczykiem podobnie jak ów kogut, który stał 
się symbolem jego najnowszego utworu. 

A więc powodzenie stanowcze, z którego byłby 
każdy autor szczerze zadowolony, a może nawet 
uszszęśliwiony, Ale z wszystkiego, co teraz czyta- 
my o „Chanteclerze*, tchnie pewna nieszczerość, 
pewna chęć bądź jaskrawego podniesienia, bądź ci- 
chego ukryciu zawodu. Trzeba sobie powiedzieć, 
że krytyka, również jak publiczność, oczekiwała 
czegoś innego, bardzo niezwykłego, cudownego. — 
Otóż cud nie przyszedł i stąd zawód prawie u 
wszystkich, a u niektórych niesmak, 

Winę ponosi rekiama, której „magna pars fuit* 
sam Rostand. Reklama przybrała takie rozmiary, 
że jej przeląkł się wreszcie równie sum Rostand. 
Wobec jednego z reporterów, którzy go nieustan- 
nie nagadDywali, powiedział o swoim utworze: „On 
en a déjà tant parlé, trop parié“. Na widok stosu 
artykułów, notatek, zawołał: „Cette débauche de 
publicitó!..* Ta orgia reklamy, nie zawsze wy- 
kwintnej, pomogła zapewne kasie teatralnej, ale za- 
szkodziła dziełu. 

W tym przeglądzie okoliczności, które zwróciły 
się przeciw Rostandowi, zaznaczyć tukże należy 
zawiść autorską — „jalomsie de metier“. Autoro- 
wie czujący awoją wartość i mający ją rzeczywi- 
ście, powtarzali z Rostandem: „Cette débauche de 
publicité“ — inni, aż do pismaków, starali się 
z całych sił, ażeby ośmieszyć „koguta“. Chór za- 
zdrosnych ropuch z utworu Rostanda, skrzeczał w 
dziennikach, kawiarniach, salonach i na bulwarach. 
Zamistni oczywiście nie dopięli tego, o czem ma- 
rzyli, ale zdziałałi dużo, ażeby pośród pewnych 
sfer publiczności wywołać nieprzyjazne dla Rostan- 
da usposobienie. 

Ale wróćmy jeszcze do sztuki. Co Rostand chciał 
wyrazić w swoim utworze? — zapytuje jeden z kry- 
tyków zagranicznych, których do Paryża przybył 
legion. Uczciwy i dumny kogut — odpowiada go- 
bie ów krytyk — uwiedziony wdziękami bażanci- 
cy, opuszcza swoje porządne gospodarstwo, ażeby 
użyć niebezpiecznej wolności. Każdy inny kogut 
zginątby. Ale on — Chantecler — zwycięsko znosi 
rozwiane złudzenia o swojej potędze i wraca do- 
browolnie do swojego dawnego środowiska. Jeżeli 
nie wystarcza moc jego, ażeby spowodować wseiód 
słońca, to jest dostatecznie silną, ażeby rządzić na 
podwórzn folwacznem. Wystarcza mu żyć w spo- 
koja i cieszyć mię słońcem. 

Tę aymbolikę można zabarwić w sposób towa- 
rzyski, literacki i polityczny —— powiada dalej ów 
krytyk — Rostand próbuje wszystkich trzech spo- 
sobów, ale z nierównem szczęściem. Najlepiej po- 
wiodła mu się satyra obyczajowa — satyra na 
Paryżan, ich obyczaje, nawet na wyrazy paryskie. 
Słabsze i mniej trafne sę strzały przeciwko sno- 
bom literackim. A polityka ? Czyżby Francya mia- 
ła być podobna do koguta Chanteciera ? Do niego, 
któzy uiegł w walca, ale mimo to pozostaje władcą 
podwórza folwarcznego. Chantecler widzi, że wła- 
dza jego nad słeńcem jest śmieszną złudą, nie 
trafi jednakże wielkości jako pan kurnika. Czyż 
Francuz chciałby się zadowolić podobnie wątpliwą 
aławą ? 

Po tycz pytaniach powiada ów krytyk, który 
jest naredoweści niemieckiej: „Rostand ma prawo 
napisnć scenę przeciwko Niemcom, jak znowu Niem- 
ey mają prawo nie oglądać tego obrazu. Tylko nie- 
chaj poeta swojej tenduncył nada siłę dostateczną, 
niechaj domniemanego wroga, a tem bardziej swo- 
jego własnego narodu nia maluje na wzór karyka- 
tury z czytanki dla dzieci“. 


wszystkiem uwagę na rozwój wewnętrznych sto- 


obranem przez autora, z dołączeniem koperty opie- 
czętowanej, zawierającej wewnątrz nazwisko auto- 


wypłata 
wszelkich nagród konkursowych, następuje dopiero 
po ogłoszeniu drukiem pracy uwieńczonej nagrodą. 


„Ohanteciera* przyniosła Ro- 


Nic dziwnego. Na próbie generalnej znajdowali się 
goście zaproszeni, a dyrekcya teatru nie zaprosiła 
chyba wrogów Rostanda — natomiast premiera do- 
stępna jest dla wszystkich. Jeżeli tedy entuzyaem, 
który na generalnej próbie doszedł do punktu wrze- 
nia, doznał na premierze pewnego oziębienia, to 
objaw ten był rzeczą zupełnie natnralną i konie- 


- 


NOWA REFORMA 


kwastyi można od siebie głos zabrać. Toteż musi 
my poprzestać na przytoczeniu cudzych sądów i 
wrażeń, le tutaj nasuwa się uwaga, 
dla każdego. Qto dzienniki paryskie piszą o treści 
utworu Rostanda, o genezie pomysłu, o dekoracyach 
i kostyamach, o dochodzie z premiery, 0 wszyst- 
kich drobnostkach — tylko prawie nie o jego ten- 


bolika jest najsłabszą stroną utworu. najsilniejszą 
zaś jego język i poetyczność. Niektóre pisma pa- 
ryskie poprzestają na ogólnej uwadze, że „Chantu- 
cler* jest symbolem jasności, światła i życia. Mo- 
że i tak. Prawie każda symbolika ma to do siebie, 
że jest nadzwyczajnie rozciągliwą. Jest jakby na- 
czyniem czarodziejskiem, z którego dobywa każdy 
to, czego pragnie świadomie, czy a 

e Jre. 


kronika. 
Kraków, 11 lutego. 


Dar Grunwaldzki. Do adm. „N. Reformy“ na- 
desłali. Michał Gnoiński 14 K, jako honoraryum 
nieprzyjęte od p. Gałzińskiego, - Buszczyński 7 K, 
jako resztę z rachunku, B. B. 2 K. 

Wydawnictwa grunwaldzsie T. S. L. Zarząd 
główny T. S. L. przystąpił do wykonania szeregu 
wydawnictw z okazyi zbliżających się obchodów 
rocznicy grunwaldzkiej, Największy nakład stanowić 
będą artystyczne nalepki iluminacyjne, które w 
dniach obchodu, tax w stolicach kraju, jak i na 
prowincyi, ozdobić winny okna tak pałaców, jak 
domów mieszczańskich i chat wieśniaczych, Celem 
uregulowania nakładu nalepek, zarząd główny T. 
S. L. zwraca się do wszystkich Kół T. S. L. jak 
również do komitetów obchodowych, reprezentacyi 
miejskich i korporacyi, aby możliwie rychło ze- 
chciały zgłosić zapotrzebowanie nalepek wprost do 
zarządu głównego T, S. L. w Krakowie, 

Z teatru miejskiego. „Aktorki“ Krzywoszew- 
kiego grane będą po raz pierwszy w sobotę dnia 
12 b. m, a następnie w niedzielę. Autor komedyi 
przybywa do Krakowa, aby być obecnym na próbie 
generalnej i na przedstawieniu. Rozpoczęto próby 
z najnowszej komodyi Bernarda Shawa „Major 
Barbara*, a równocześnie przystąpiono do przygo- 
towań z „Trylogii dubrowniekiej* Ivona Vojnovi- 
cza i „Dziejów Orestesa* Ajschylosa w przekładzie 
Jana Kasprowicza. 

Teatr ludowy. Dziś w piątek „Otello“. W roli 
głównej wystąpi dyr. E. Rygier. W sobote „Dwaj 
maley* (Waluś i Laluś). Grają pp: Gawlikowska 
(Walaś), Zielińska (Laluś)) Grabowska, Orleńska, 
J. Rygier, Szarkowski, Poieński, Turski, Szkudel- 
ski, Holański, Tatrzański i w. ii W obrazie VII 
nowa dekoracya, przedstawiająca śluzę pod mostem 
Ansterlitz, pędzia artysty-małarza p. Wierciaka. 
Sztuka będzie powtórzoną w niedzielę wieczór. 

Dopuszczenie kobiet do panstwowych szkół 
przemysłowych. Minister robót publicznych wydał 
rozporządzenie, dopuszczające kobiety do państwo- 
wych szkół przemysłowych. Odtąd wszystkie za- 
wody, oparte na studyach technicznych, udziela- 
nych w szkołach przemysłowych, n. p. elektrycz- 
ności, montowania maszyn i t, d, otwarte są dli: 
kobiet, Nowa ta zdobycz dla kobiet może mieć dla 
nich duże praktyczne znaczenie, a tem większe, że 
otwierające się dla mich nowe pola zarobku do- 
stępne będą nie tylko dla dziewcząt zamożniejszych, 
ale i dla uboższych, nawet z szerokich sfer robot- 
niczych. ; 

Zasiłki na utrzymanie rodzin rezerwistów. 
W dzienniku ustaw państwa ukazało się rozporzą- 
dzenie wykonawcze do ustawy o zasiiksch na utrzy- 
manie rodzin powołanych do ćwiczeń rezerwistów, 
względnie zapasowych rezerwistów do odbywania 
ośmiotygodniewej służby wojskowej. Uchwalona pizez 
parlament w lipen 1908 r. ustawa o zasiłkach, 
obowiązywać zaczęła jaż w sierpniu z. r." Było to 
powodem, że wprowadzenie jej w Żyeie normowano 
aż kilku rozporządzeniami wykonawczemi, wydawa- 
nemi eo pewien czas. Rozporządzenie ostatnie uj- 
muje wszystkie dawniej wydune w jednę uporząd- 
kowang całość i uwzględnia doświadczenia, nabyto 
w ciągu póitoraroczneygo obowiązywania ustawy, 
zawiera nadto parę inowacyj i uproszczeń stosunku 
wypłaty tych zasiłków rodzinom rezerwistów. Mię- 
dzy innemi nowe jest postanowienie, że rodziny, 
pozostających w służbie kolejowej, których 
miejsce służbowe znajduje się w stacyi zagranicz. 
nej, stale w tem miejsen (zagranicą) zamieszkujące, 
mają być tak samo traktowane, jak rodziny rezer- 
wistów, mieszkające w kraju. 

Zasiłki na utrzymanie rodzin rezerwistów wysy- 
łane będą drogą zwyczajną, zapomocą przekazów 
pocztowych. Stanie się wskutek tego zbędne odsy- 
łanie przekazów, które dotychczas musiały mieć po- 
twierdzenie władz wojskowych, że powołany istotnie 
wstąpił do służby, do politycznych władz powiato- 
wych, co bardzo często opóźniało i to znacznie, wy- 
płatę zasiłków. : 

Budowa tanich domów dla służby miejskiej. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie subkomitetu budo- 
wy tanich domów dla słażby miejskiej, na którem 
przeprowadzono dyskusyę nad szczegółowemi pla- 
nami, 

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska areszto- 
wała wczoraj dwóch braci Dueulaków, 14-letniego 
Józefa, który w dnin 27 stycznia skradł znaczny 
zasób różnych specyałów z ptwnicy comu pod l. 13 
przy ul. Węglowej, oraz jego brata 18-letniego 
Stanisława, amatora poduszek i pierzyn, które krad? 
przeważnie na Stradomia. Wspólnik Stanisława 
Dndulaka Ignacy Greszus.kiewicz zbiegł i jest po- 
szukiwany przez policyę, 

Awantura uliczna. Wczoraj wieczór dwaj mu- 
rarze Aleksander P. i Józef K. wszczęli na ul 
Sebastyana awanturę z przechodzącym p. K. któ- 
rego dotkliwie pobili. Na krzyk napadniętego po- 
spieszyło mu z pomocą dwóch policyantów, których 
również pobili obaj napastnicy. Ž wielkim trudem 
dopiero policyanci zdołali obu awanturników areszto- 
wać i odstawić do aresztów policyjnych. 


Z kraju. 
Wadowice, 9 lutego. (Przekształcenie szkoły. — 
Elektryka. — Koniec karnawałn), 


Zabawa, orządzona na dochód T. S, L., udała się 
pod każdym wzgiędom. Wielka sala Sokoła, bardzo 
gustownie udekorowana (według projsktu p. p. B. 
i G.), ezyniła nader miło wrażenie. Ściany, przy- 
słonięte ponsową materyą z inicyałami T. 8. L., 
zdobiły gustowne kilimy i zieleń drzewek i wień- 
ców, co na czerwonem tle, przy silnom świetle elek- 
trycznem było bardzo efektowne. Wśród pracy nad 
żmudną i pracowitą dekoracyą nie obyło się jednak 
bez wypadku. P. N. spadł z drabiny z wysokości 


przystępna 


dencyi, a raczej symbolice. I jak się zdaje, ta sym- 


sobem lampy naftowe, jak kurytarze i schody toną 
cała fala urzedników oddycha nieraz zatrutem przez 


soki rządzie! Wszak to są ojcowio nieraz licznych 
rodzin — nie skracajmy im życia. — Jeżeli chodzi 
o system oszczędnościowy, to czynniki miarodajne 
niech przyjmą do swej wiadomości, że liczny per- 
sonal służby, którą się trzyma do czyszczenia i na- 
lewania setek lamp, kosztuje więcej, niż oświetle- 
nie elektryczne, 


kotylionem przy dźwiękach własnej orkiestry. Ba- 


Piątek, 11 Lutego 1910 


Oprócz Łysego do tej samej zbrodni nakłaniał 
włościan Semko Kinach, skiepikarz w Kurowcach, 
który w tych dniach w obawie przed aresztowa« 
niem uciekł do Ameryki. Ten obiecał posta ać się 
o bomby ze Lwowa. W sklepiku odbywały się na 
rady i pijatyka dla zachęty. 

Tə zeznania złożyli protokołarnie trzej włościa 
nie wobec kilka świadków. 

Sędzia śledczy na polecenie prokuratoryi pań. 
stwa aresztował łysego, który uczęszczał do tus 
tejszego gimnazynm rusklego, Wczoraj wniósł proś: 
bę o wypuszczenie na wolność, lece Izba radna 
odrzuciłą tę prośbę. Wśród Rusinów wywołał ten 
fakt wielką konsternacyę, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie- 
dzielę 13 b. m. odbędą się wykłady: ę 

W Bochni prof. Orest Polański: Paganini a 
współczesna technika skrzypcowa (w sali kasyno 
wej o godz. 5). 

W Jaśle prof. Kazimierz Midowicz: Najnow 
sze odkrycia podbiegunowe, wykład I (z obrazami 
ówietlnemi; w sali „Sokoła* o g 4). 

W Nowym Sączu prof. August Lambor; Mo” 
noteizm i symbolika jego w starożytnym Egipcie, 
wykład I (w sali Tow. kasynowego o g. 5), 

W Rzeszowie prof. Stanisław Fischer: O 
Andrzeju Towiańskim (w sali „Sokoła* o g. 4) 

W Tarnowie prof. Władysław Wierzbicki; 
Q przemianach energii (z demonstracyami; w Bali 
kasynowej o g. 5). 


Łe świata. 


Posadzka z podobizn Wilhelma li. Jakie bajki 
i kłamstwa szerzą w sprawach polskich nawet „po 
ważne“ pisma niemieckie, dowodzi następujący wy- 
padek. Przed kilku dniami pojawiła się w kilka 
większych pismach niemieckich korespondencya z Po 
znania, której autor donosił, że hrabianka Potali 
cka z Potulie, zaana połska patryotka, stała się 
przed kilku laty głośną wskutek tego, „że w jednym 
z salonów swego zamku podłogę kazała wyłożyć 
samemi pięciomarkówkami z wizerunkiem cesarza 
Wilhelma I. pragnąc w ten sposób symbolicznie 
deptać po głowie władcy Niemiec, Prace odnośne 
już rozpoczęto, ale wykonaniu tego planu przeszko- 
dziła władza, skoro się o tem dowiedziała. 

Adwokat hrabianki Potulickiej, dziś poważnej 
wiekiem obywatelki, p, mecenas Trąmpczyński, amu- 
sił owe pisma na mocy prawa prasowego do od- 
wołania tej baśni, lecz mimo to obiega oma dalej 
prasę, „przekonywując” Michłów niemieckich o 
ogromnej nienawiści Polaków do Niemców. Lecz 
w tych fałszach jest system i metoda. Otóż dobrą 
hrabianki Potulickiej, wielce zasłużonej i zacnej 
kobiety, hakata od dawna już poleca rządowi, jako 
pierwszy kęs ekspropryaayi. A dobra te obej 
mują 8000 ha!!! 

Kuryoza nowej prustiej ordynacyl wybor- 
czej. Pisma epozycyjne w Niemczech, omawiając 
i rozbierając krytycznie wszelkie przepisy nowej 
pruskiej ordynacyi wyborczej ciekawe zrobiły od- 
krycie. Otóż ustanowiony w tej ordynacji niesły. 
chanie skomplikowany sęosób obliczania głosów i 
wyników głosowania da się zastosować tylko do 
okręgów wyborczych. które wybierają jednego po- 
sła W okręgach, które wybierają równocześnie 
dwóch i trzech posłów sejmowych (a takich okrę. 
gów jest dnżo w Prusach) może się na motv no- 
wej ordynacyi zdarzyć, że zamiast dwóch i trzech 
wybranych tam zostanie równocześnie czte. 
rech, a nawet pięciu posłów. Których 
wówczas z wybranych będzie się uważało za zwy 
cięzców, jeśli wszyscy otrzymają wiecei, niż 50 
udziałów - procentowych ogólnej =lioaby oddanych. 
głosów? Cóż rząd zrobi, jeśli do Sejmu przykędzie 
zamiast ustanowionych konstytucyą 443, aż 600 
„legalnie* wybranych posłów? Tym razem mądrość 
biurokratyczna pruska stanowuzo przeholowała i 
zrodziła taki dziwoląg, Nadmienić tn jesznse wy- 
pada, że za autora nowej tej ordynacji wyborcze: 
uważają osólnie barona Falkenhayna, byłego gu 
wernera synów Wilhelma II. 

Pochód karnawałowy. Monachium, 9 lu. 
sego 1910. Ciekawej puólieznoćci, czętającej o kar. 
nawałach w Niesi, Wenecyi (ten i w naszej poe- 
eyi pozostał w strofach Malczewskiego), Kolonii, 
Strassburga, bogdaj parę słów widza dodam 0 po- 
chodzie karnawałowym w Monachium 
Całe miasto w nastroju nader wesołym, zwłaszcza 
tiumy dzieci, poprzebieranych za „Miinchener 
Kindi“ (czarnożółte stroje zakonników) oraz „Pie: 
rottów*, to znów najrozmaitsze w barwach, ma- 
ski (bogdaj o nosach czerwonych!) Monac!ij 'zy- 
ków i „bez maski“ i „z maską* Monachijek!.. Tła- 
my ludzi zaległy przestrzeń od ulicy Maksymiliana 
aż do łuku zwycięstwa, wyczekując pochodu wśród 
rzucaniu „confetti“ i rulonów barwnych papieroe 
wych pesków. Z uderzeniem trzeciej godziny, przy 
wietrznej, ale pogodnej aurze, wyruszył pochód... 
Korporacye artystycnze i „piwne* ze swojemi wo» 
zami: artyści włeźłi galeryę z prowineyi, gdzie 
równocześnie zamieszkał jej stróż i rozlokował się 
pośród „wielkich mistrzów* z całym swoim do 
Lytkiem. Za nim wóz wraz ze „akradzionemi% 
obrazami z pinakotezi monachijskiej dla augsburskiej 
galeryi, dalej berliński Skład starożytności z osła. 
wionym w ostatnich dniach „biustem Leonarda dą 
Vinci“. (Wóz ten nosił oryginalny i dowcipny ną. 
pis: Veni, Vidi da Vincil) — Nie brakło wozów 
„Kiinstlerknejpy Kathi Kobus“, Simplicissimus, śple. 
waków i artystów monachijskiej cyganeryi zę 
Scehwabingu, oraz nader charakterystycznych pi- 
wiarń i kawiarń wybitniejszych! Pozatem szereg 
nader pięknych automobilów, gdzie przepełnione 
kwiatami (w tym roku żywemi!) główki zaśmieszo- 
nych dyabełków rzucały „confetti“, pokazując cza- 
sem zachwycająco pięknym damom czerwone ję. 
zy Eiee . 

Przygrywało 12 kapeli, a tłum wtórował okray. 
kami zachwytu, śmiechem i entuzyazmu — a trze. 
ba przyznać, tym razem nader szczerego. Potem 
podążyły tłumy do kawiarń, aby żegnać karnawał 
i jego króla. Monachijczycy oraz cudzoziemcy sta- 
rali się najbarwniej zakończyć ten pełen humora 
i brawury okres w życiu stolicy. O -trzeciej w no- 
cy słychać jeszcze było dzwięki mandolin i gzępty 
ostatnień pożegnań; a niezwykle ostatnia gromadka 
„pierottów*,  „mefistów*, wraz z pięknemi kwie- 
ciarkami, oraz czarnobrewami „Gretchen* tańczyła 
pray clchej melodyi mandolin na kamiennych po- 
sadzkach „Propylei*. Był to ostatni akt tej ko- 
medyi, śpiewającego „bajazzo* Monachium! 

Polscy goście brali także udział w rozbawionej 
stolicy: w kawiarnicah „Odeon“ i „Luitpeld* wj. 
dać było i naszych zakopańsskich górali I Krako- 
wiaków, obok niesłychane zyskujących poklagki 
dwóch karkowskich Antków, w osobach studentów 
medycyny, którzy nader trafnemi opowiedziami na 
zaczepki niemieckie, wywołali dobry bumor wśród 


ności całego szeregu pań, bufet był nader obfity i 
wykwintny. Do kadryla stanęło przeszło 60 par, co 
na miejscowe stosunki jest wprost niębywałe (na 
poprzednich zabawach widzieliśmy po 10—14 par). 
W ślad za tem był dochód kasowy wcale pokaźny, 
bo.wynosił przeszło 1.000 kor. Połowę z tego zy- 
ska tutejsza Koło T, S. L. które gotówki koniecz- 
nie potrzebuje, gdyż utrzymuje dwie szkoły analfa- 
betów i cztery wypożyczalnie książek, Wszystkim, 
którzy brali czynny udział w pracy nad uświetnie- 
niem zabawy i przez to przyczynili się do powięk- 
szenia dochodów, należy się szezere uznanie. 

Rada gminna uchwaliła poczynić stosowne kroki 
celem przeistoczenia tntejszej 6-klasowej szkoły mę- 
skiej na wydziałową, tudzież wybudować dla tej 
szkoły nowy budynek, gdyż w obeenym — niektóre 
sale naukowe są wprost uie do użycia, Ubikacya 
na przykład, w której pomieszczona jest klasa I., 
szczupła, ciemna i zadnszna, z oknami, wychodzą- 
cemi na podwórze, ziejące niezbyt przyjemnemi aro- 
matami, nie nadaje się wcałe na salę naukową dla 
sześćdziesięciu 6 — 7 -letnich dzieci. Najwyżej 20 
dzieci może tam znaleść materyał do oddechania 
przez 3—4 godzin dziennie. 

Jeszcze słówko © naszej „elektryce“, którą wi: 
dzimy co dzień wieczór, ale w bardzo skąpych daw- 
kach. Nieraz jest tak clemno, że nietrudno nos so- 
bie rozbić o słup, podtrzymujący przewody elektry- 
czne, ale światła jak nie widać, tak nie widać, — 
Prawda — widać je, ale w sklepach i biurach u- 
rzędów autonomicznych. Sąd, dyrekcya skarbu, sta- 
rostwo, urząd pocztowy i wogóle wszystkie instytu- 
cye rządowe Światła elektrycznego nie mają. — To 
też z politowaniem nieraz patrzymy, jak na sali 
rozpraw sądu obwodowego rozniecają prastarym spo- 


w ciemności przy ledwo błyszczących lampkach, jak 


wyziewy średniowiecznych lamp powietrzem. Wy- 


W sobotę odbyła się zabawa taneczna sokola z 


wiono się ochoczo do białego rana. Naliczyliśmy 26 
par. — Galerya była przepełniona widzami rodzaju 
żeńskiego, 

W ostatni poniedziałek bawiło się dość liczne to- 
warzystwo, hołdujące językowi niemieckiemu. „Czy - 
telnia mieszczańska * rozwarła mu gościnne podwo- 
je swego lokalu. = 

Dębica, 10 lutego. (Wypadek kolejowy. — Za 
bawa taneczna). a 

W niedzielę 6 b. m. o godzinie 10 przed połu- 
dniem najechał pociąg osobowy, idący z Rozwado- 
wa, tuż przed stacyą na wieśniaka z pobliskiej wsi 
Pustyni, idącego do kościoła w Dębicy. Nieszczęśii- 
wy, dostawszy się pod koła, zginął na miejscu. — 
Przyczyną zabitego było jego kalectwo. — Był en 
bowiem głucho-niemym. Komisya sądowo - lekarska, 
zbadawszy sprawę na miejscu, poleciła przenieść 
zwłoki do domu przedpogrzebowego. 

W poniedziałek 7 b,m. odbyła się w sali tutej- 
szej Czytelni kolejowej zabawa taneczna, urządzo- 
na staraniem komitetu z p, Machowiczową na cze- 
le. Komitet wywiązał się ze swego zadania znako- 
micie, by wspomnieć tylko o wspaniałem urządze- 
niu buduaru i ubrania sali —— a ochocze tany pod 
umiejętną wodzą prof. Staronia trwały do bieługo 
rana, — Zabawę tę można śmiało nazwać koroną 
tutejszego karnaw łu. ý 

Żaczadzenie. Piszą nam z Cła: W bieżącym 
tygodniu zdarzył się na rosyjskiej komorze celnej 
naprzeciw Cłu położonej z powodu zatrucia ię cza- 
dem tragiezuy wypadek, którego ofiarą padło je- 
dno Życie ludzkie, W poniedziałek o godzinie 8 
wieczór do parówki, prymitywnie urządzonej w ła- 
żui, znajdującej się w osobnym budynku obok ko- 
mory, poszły się kąpać dwie kobiety, jedna z nich 
Nowakowa, żona dozorcy celnego, druga Tkaczowa 
wdowa po dozorcy, matka trojga małoletnich dzie- 
ci, pozostająca po śmierci męża na opiece dyrektora 
i urzędników komory. Kobiety przez niewłaściwe 
obchodzenie się z piecem, zatrute zostały gazem 
węgiowym, a nie mając zapewnie już siły wydo- 
być się na zewilątrz, utraciwszy przytomność upa- 
dły na podłogę. Gdy o godz. 11 w nocy pełniący 
służbę dozorca Nowak, chcąc się napić herbaty, nie 
zastał żony w domu, począł jej szukać, a tknięt; 
złem przeczuciem udał się do łaźni, gdzie przy po: 
mocy rosyjskich żołnierzy, po wybiciu okna, zoba- 
czył przerażony 'Tkaczową zupełnie bez przytonyno- 
ści i życia leżącą na posadzce, obok niej swoją 
żonę mało dającą znaków Życia. Przystąpiono do 
do ratunku, jednak pomimo wszelakich zabiegów 
Tkaczowej nie przywrócono jaż do życia, Nowako- 
wa ciężko jest chora. Pozostałe po zmarłej, trzy, 
małe, chore sieroty, obecnie bez ojca i matki przy- 
garnął i zaopiekował się niemi wicedyrektor ko- 
mory p. Owsianikow, 

Rowy Sącz, 9 lutego. Wybory do gminy izrae- 
łickiaj dały następujący rezultat: w pierwszem 
kole wybrani: Engländer Sender, Groswald Jakób, 
Kampf Mojżesz, dr Körvel Maurycy, Krischer Na- 
tan i dr Siiberman Leon, W drugiem kole: Gut- 
freund Simchə, Infald A. Majer, Reich Izaak, 
Horbst Samuel, Landau Feiwel, Klapholz Eliasz. 
W trzeciem kole: Amsterdam Samuel, Borgenicht 
Jakób, Lustig J. Leib, Geldzehler Hirsch, Stein- 
bach Leizer, Weindling Józef. 

Aresztowanie ruskiego akademika. Tarnopol- 
ski korespondent uzupełnia wysłaną wezoraj dəpe- 
szę następującą imformacyą: W Kurowcach (tat 
powiatu) aresztowano ruskiego akade- 
mika Ilka Łysego pod zarzutem pod- 
burzania do zbrodni. Jak w swoim czasie 
doniosły dzienniki, Rusini mszcząc się za wybory 
do Rady szkolnej miejscowej, napadli na szkołę 
w Kurowcach, wybili szyby a na drugi dzień cięż- 
ko pobili Piotra Bieleckiego i Piotra Zimmera. 
Z tego powoda aresztowano pięciu Rusinów. Dzień 
przed aresztowaniem napastników zwołał ich Łysy 
do pewnego domu i zamknąwszy drzwi l pozaty- 
kawszy okna, nakazywał im, aby się do czynu nie 
przyznawali, bo on ich z kryminała wyratuje, 
przywiezie adwokatów ze Lwowa, sprowadzi posła 
Trylowskiego z Kołomyi, i że przez ten cały czas, 
gdy będą w więzieniu, bądą inni ciągle wybijać 
szyby. Obiecał postarać się o rewolwery, bo rewol- 
werami lepiej bić, niż kołami, Dalej namawiał 
ich, aby korzystali z ciemności i bili okna w szkole 
i we dworze, nikt też nie zobaczy. Gdy będą 
mieli rewolwery, radził Łysy, aby kiedyś wieczo- 
rem, gdy dziedzie Jurystowski będzie jechał, zasa- 
dzić się na niego i zastrzelić go, a potem uciec 
w pole, a nikt się nie dowie. Na drugi dzień gro- 


publiki z całej kawiarni, — Wyszli udekorowani 
kwiatami, 


ził Łysy Iwanowi Fłyście śmiercią, jeśli się pray- 
zna do czynu. 


pierwszego piętra i doznał dotkliwego stłaczenia i 
zwichnięcia ręki. Dzięki inicyatywie p. Ź. i ofiar- 


Trzeba oczywiście znać utwór z czytania, a je- 
szcze lepiej a widzenia i ałyszenia, ażeby w tej 


8) Konkurs akademii dla uczczenia sześć- 
dziesiątego jubilenszu cesarza Franciszka Józefa: 


Droguerya Z. Komorowskie 


i Opaski hygieniczne dla Pań. Bandaże, opatrunki, Pasy brzuszne. Bandaże Wysyłki na pro- 
Kraków, Fioryańiska dð: dla koni. Artykuły gumowe hygieniczne. Wody i sole mineralne naturalne y 
i sztuczne. Sól moxska i siarka do kąpieli. Kąpiele z kwasem węglowym 
- -d fabryki „Tlen“. Swieże zioła ks. Kneippa Wina lecznicze. 


wincyę odwrotnie 


PTUVUUUTUVUTY poleca 


opakowanie franco. 


riąlck. 11 Lutego 1:10. 


Kolegium kardynałów. Prasa włoska zajmuje 
się obecnie żywo sprawą kolegium kardynałów. Pa- 
pleż nie zwołuje konsystorza, zamiast 70 kardyna- 
łów jest tylko 53, a ponieważ Pius X liczy 75 
lat życia, nie każdy zaś może dojść do 93 lat ży- 
cia Leona XIII, to łatwo zajść może wypadek, że 
konklawe odbędzie się przy udziale tylko 50 kar- 
dynałów. Wypadki podobne zdarzyły slę w średnich 
wiekach, gdy w konklawe brało adział zaledwie 20, 
a nawet 15 kardynałów, Ale obecna Bytuacya sta- 
je się doniosłą ze względu na osobę kardynała 
Ramnpolli, tudzież na konklawe z r. 1903, Wtedy 
otrzymał Rampolla w czwartem głosowaniu 37 gł. 
i byłby został wybrany, gdyby wysoka liczba kar- 
dynałów — a mianowicie 63 — nie podwyższyła 
większości 3/, części na 42. Przypuśćmy, że w r. 
1903 było tylko 50 kardynałów. W takim razie 
większość 3/5 wynosiłaby 34 i kardynał Rampolla 
byłby wybrany, zanim zdołane ogłosić „veto* prze- 
ciwko jego wyborowi ze strony Auatryi. 

Obecnie kolegium kardynałów liczy 32 Włochów 
i 21 „obcych*, Poraz pierwszy najsilniejszą grnpę 
kardynałów posiadają Austro-Węgry. Należy do 
niej; Grnscha, Skrbensky, Katschthaler, Puzyna, 
Vaszary i Samasa, Francya ma tylko 3 kardyna- 
łów, Niemcy 2, Hiszpania czterech, zresztą po 1 
kardynale ma Portugalia, Ameryka północna i po- 
ładniowa, Australia, Irlandya i Belgia. Najstarszym 
g urzędu kardynałem jest ks. Oreglia, jedyny, któ: 
ry kapelusz kardynalski otrzymał od Piusa IX. 
(r. 1874). Z nominacyi Leona XIII jest 38 kar- 
dynałów, Pius X zamianował 14. Z wieku najstare 
szym jest kardynuł ka. Gruscha (Wieden), który 
liczy 90 lat życia, najmłodszym zaś ka. Skrbensky 
(Praga) liczący 46- lat życia. 

Stan zdrowia carowej. Dziennik wiedeński 
„Zelt* pisze: „Od osoby, która z powoda stanowi- 
ska swojego, zna dobrze stosunki na dworze car- 
skim, otrzymujemy następujące informacye z Pe- 
tersburga. Stan zdrowia carowej pogarsza sią 
a dnia na dzień i nie ma już nadziei powrotu do 
zdrowia, Cierpienie carow.j jest głównie psychicz- 
me | odbiera jej na cały szereg dni równowagę 
amysłu, Wtedy, jak duch, snuje się nieustannie po 
pokojach, zamyka okna i spuszcza zasłony, nie po- 
snaje ani męża, ani dzieci, a nieliczne, wyrzucane 
przez nią słowa, dowodzą, że ogarnia ją bezbrzeż- 
Be przerażenie. Piękne jej i regularne rysy, stają 
klę wtedy twardemi, oczy patrzą błędnie. Znajduje 
się wtedy w stanie zupełnego zaćmienia umysłowe- 
go | trzeba nad nią ciągle czuwać, Te wypadki 
zachodzą zawsze po przesileniach nerwowych, któ- 
re w ostatnich ezasach coraz częściej występują i 
chorą ogromnie osłabiają, Ten obłęd trwa tak dłu- 
go, dopóki nie przyjdzie długotrwały, pokrzepiający 
sen. Fizyczne ołerpienie nie jest chorobą nerek, 
która istniała w roku zeszłym, ale została usunię- 
ta, ale bolesną chorobą kobiecą, z czasów ostatniej 
brzemienności. Carowa mniej więcej przed półtrze- 
ela rokiem, wydała przedwczesny 7 do 8 tygodnic- 
wy płód I od tego czasu pov stało cierpienie, wy- 
magające operacyi, na którą carowa nie chce się 
agodzić. Zresztą skutek operacyi ma być wątpliwy, 
gdyż cierpienie jest zadawnione, ponieważ g. uczoły 
cùlonne są już mocno zaatakowane. Puchnięcie nóg 
Jest właśnie skutkiem tej choroby kobiecej. O no- 
wej brzemienności ozrowej koła dworskie nie nie 
wiedzą, 

Chiński Nowy Rok rozpoczął się wczoraj i s te- 
0 powodu ambasador chiński w \iedniu Len- 
Pou-Done urządził u siebie wiełkle przyjęcie, na 
które przybyło wielu Chińczyków, przebywających 
w Wiednin. Rok chiński jest księżycowy i miesią- 
Ge jego mą obliczane według obiegu księżyca, No- 
wy Bok przypada ua dsień po nowin, gdy słońce 
sięga punkt kulmin cyjny w znaku wodnika, a 
więc pomiędzy 90 stycznia a 18 lutego. Dla zrów- 
Bania rokn księżycowego ze słonecznym, są Go pe- 
Wion wliczane miesiące interkalarne. Chińczycy ob- 
€bodzą Nowy Rok uroczyściej, niż inne narody. 
Wedłe przepisu, święto Nowego Roku powinno 
trwać 16 dni, podczas których wszystkie urzędy 
Ją zamknięte. W drugim dniu cesarz chiński przyj- 
muje mandarnów, w trzecim ciało dyplomatycz- 
Ba. W siódmym dniu każdy Ohińczyk, o tle może, 
Wdziewa nowe zupełnie ubranie, co mn zapewnić 
Ba szczęście. Drugim ścisłym zwyczajem — o zgro* 
wo dla Karopejczyka z okolic zwłaszcza galicyj- 
gklch — jest to, że każdy Chińczyk przed rozpo- 
Gmęolem świąt noworocznych, płaci wszystkie długi. 
Dczty następują po ncatach, przyczem trzeba zau- 
ważyć, że Chińczyk zresztą w ciągu roku ani jed- 
nego dnia nie świętuje. 


Zmarli. i 

Leon Btrumiłło-Zgierski, inżynier Rady pow. 
bocheńskiej, umarł wo środe 9 b. m. w Bochni, 
rzeżywszy lat 73. Ś. p. Zgierski urodził się na 

mudzi, za młodu wstąpił do armii rosyjskiej, gdzie 
doczekał się raugi Bztaba-kapitana. Doryw narodo- 
wy w r. 1863 kazał mu opuścić armię najezdni- 
éz} i pospieszyć w szeregi powstańcze, w których 
jako major i szef sztabu oddziału księdza Maekie- 
wicza, dzielnie waiczył w licznych bitwach z woj- 
skiem rosyjskiem na Litwie I Żmudzi. Po upadku 
powstania podążył 8. p. Zgierski do Szwajcarył, 
gdzie w Zurychu ukończył politechnikę. Po powro- 
eie do kraju pełnił przez trzydzieści kilka lat obo- 
wiązki inżyniera bocheńskiej Rady powiatowej, na 
którem to stanowisku dla swoich prawych zalet 
charakteru, był ogólnie poważanym i lubianym. 


Na Bzpitał Braci Miłosierdzia w Krakowie 
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Składki. 
ałczęc I. B, 

Mianowenia lekarzy kolejowych. W o.ręgu dyrekcyi 
lwowskiej mianowani zostali następujący lekarze kole- 
jowi: dr J. Z, Pozdrowski w Zagórzu, urzędnikiem VIII 
taugi, dr Emil Zadurowicz w Turce urzędnikiem IX 
łuugi, dr Henryk Markiewicz w Samborze i dr Mieczy- 
Baw Sołtysik w Stryju, urzędnikami X rangi. Dalej 
awansowali do rangi VIII lekarze kolejowi: dr Btani- 
baw Keczurba w Medyce, dr Stanisiaw Sołtysik w Bro- 
“ach, dr B. A. Świderski w Podwołoczyskach, dr Dyo- 
Pizy Chalbazavy w Stryju, dr Adolf Dietzins w Jarosta- 
wiu, dr Oskar Hoffner w Drohobyczu, dr Maksymilian 
Muuzer w Tarnopolu i dr Stanisław Szozurkowski we 
de, do rangi 1X.: dr Samuel Bendel w Złoczowie, 
* U i leszar w Łańcucie, oraz dr Roman Lenartowicz 

leń each. Wreszcie posunięci zostali o joden sto- 
pe TRATES kolejowi, w randze VIII dr H. Szymański 
1 ar POND we Lwowie, dr Ludwis Filimowski i 
dr Meyer ordes w Przemyślu, w randze IX dr Julian 
Vo towicz w Przemyślu, oraz w randze X dr L. Schmei- 
dler w Radymnie. 


— 


Z kalendarza, W piątek t1 lutego: 
P. J., Zjew. NMP. L.; w sobotę 12 iutoga: Modesta i 
Eulali p. m.: w niedzielę 13 lutego: Juliana i Kata 
zdny R. 

Wnsekód słonca 12 lutego o godz. 6 min, 68; zachóe 

© godz, 4 m, Bo: długość dnia b godzin 62 min. 
+ of Krakswsutego abserwataryum. — Dnia 10 lutegu 
GImometr doszedł od — 1-3 do — OB O; barometi 
Podnosi}? się, 

lnia 11 lutego o godz, 7 rano stan baro.notru 7497 


th termometru — 1:8 U.; wiatr północny. ; 
tbertuar Teatru miejskiegu w Krakowie. 

Piątek; „Wielki Frydoryk", 

sobotę: „ Aktorki”. 


Ciern. Koreny 


w 
W 


ż Kule Jakow, auli ikowe, dwie ta 


W niedzielę po południu: „Kopoluszek“; — wieczór: 
„Aktorki“. 

W poniedziałek przedstawienie amatorskie. 

We wtorek: „Aktorki, 

We środę: „Balladyna*. 

We czwartek: „Na kwaterze”, 

W piątek: „Komedya omyłek“, 

W sobotę: „Major Barbara *. 

Repertuar teatru ludowego. 

W piątek: „Otello“. 

W sobotę: „Dwaj maloy“. 

W niedzielę po południu: „Hulaj dusza“; wieczór: 
„Dwaj malcy*. 

W poniedziałek: „Czartowska ława“, 

We wtorek: „Dwaj malcyś. 


s; 


N 


Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie. a 
W piątek: Dr Wanda Radwańska: Anatomia i fizyo- 
logia człowieka. (II wykład ilustrowany obrazami świetl- 
nemi.) 
W sobotę: Dr. Wanda Radwańska: Anatomia i fizyo- 
logia człowieka, (II wykład.) 
Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie 
(w auli | szkoły realnej przy ul, Studenokiej, o g. 6.) 
W piątek: Prof. Katol Kramarczyk: Z podróży po Hi- 
szpanii, (II wykład z obrazami świetlnemi.) 


Kronika lwowska. 
Lwów, 11 lutego. 


W teatrze lwowskim wystawiono przeróbkę z 
powieści Dostojewskiego „Zbrodnia i kara“, Publi- 
czność z zajęciem przysłuchiwała się dziewięciu o- 
brazom sztuki. Główną rolę Raskolnikowa grał p. 
Adwentowicz, 

Samobójstwo żołnierza. Wczoraj rano zdarzył 
się we Lwowie wstrząsający wypadek samobójstwa. 
Z 11 pułku artyleryi zbiegł przed kilku dniami 
szeregowiec, Wolf Burger. Jeden z kaprali, prze- 
chodząc ulicą Słoneczną, spostrzegł Burgera | pu- 
ścił się aa nim w pogoń. Burger wpadł do kamie- 
nicy, znajdującej się na rogu ulicy Berka Joselo- 
wicza i uciekł pa drugie piętro. Widząc, że ka- 
jral biegnie za nim i złapie go na pewne, zroz- 
paczony Burger rzucił się drugiego piętra na dół. 
Nieszczęśliwy doznał załamania czaszki i zgniecenia 
kości nosowej. W stanie beznadziejnym odwieziono 
go de szpitala garnizonowego. 


feportoar teatru Iwowskiego. 
W sobotę po połuoniu: „Uriel Akosta“; wieczór: „Ca- 
valeria“ i Pajace*, 
W niedzielę po południu: „Romeo i Julia“; wieozór: 
„Walo miłości“, 


Dział ekonomiczny. 


>< Bilans przyszłego wspólnika galicyjskiego 
Banku przemysłowego. Podczas gdy w Sejmie 
galicyjskim toczyły się rozprawy vad utworzeniem 
Banku przemysłowego do spółki z „Nied, oestr. 
Eskomptgesellschaft", — instytucya ta ogłosiła 
swój bilans za rok ubiegły, Kapitał zakładowy (ak- 
cyjny) D. A. Towarzystwa eskontowego wynosi 60 
milionów koron. Wraz z rezerwami oraz innemi 
zasobami jej kapitał własny przekracza 79 mi 
lionów koron, do ezego dołącza się 224 mil, koron 
powierzonych jej kapitałów obcych, tak że cały ka- 
pitał, którym D. A. Towarzystwo eskontowe operu- 
je, wynosi około 804 miliony koron. Dochód brutto 
osiągnięty przez Towarzystwo w roku ubiegłym 
wynosił 9,100.000 koron — dochód czysty zaś 
przeszło 6,700.000 koron. Z tego dochodu przezna: 
czono około 900.000 koron na dalsze wzmocnienie 
funduszów rezerwowych, a 5,400.000 koron roz- 
dzielono jako 9 procentową dywidendę między 
akcyonaryuszów, Jest to najwyższa dywidenda, ja- 
ką Towarzystwo to kiedykolwiek wypłaciło, lecz i 
dawniejsze wynosiły stale 7, 7 i pół do 8 i pał 
procent. Sprawozdanie zaznacza, że układy, co do 
ntworzenia galicyjskiego Banku przemysłowego 
wkrótce już zapewne pomyślnie zakończone zostaną 
i że Bank ten wziął sobie za zadanie popieranie 
głównie przemysłu: naftowego, węglowego, drzew- 
nego, Bolnego, spirytusowego i budowlanego. 

JET EREE ZEE E PC" EEE ERTE 
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Miademtości artystyczie, pakowe i literackie, 
— Dr Roman Dybowski: Literatura i ję 

zyk średniowiecznej Anglii. Z mapą. 

Wydane z zasiłkiem Akademii Umiejętności w Kra- 

kowie. 1910, Kraków, G. Gebethner i Ska, War- 

szawa, Głebethner i Wolff 8. XII I 418 wielkiej 

80 cena 8 koron. 

Treść zajmującej tej książki jest następująca: 
I: Początki historyczne narodu angielskiego: inawa- 
zya Anglii przez Anglosasów w V. i VL wieku, 
ich stosunek de podbitych Keltów. — II. Podsta- 
wy germańskie języka anglelskiogo: stanowisko 
języków germańskich pośród Indo-europejskich; ich 
ugrupowanie; charakterystyka języka literackiego 
staro-angielskiego i jego narzeczy, — III. Zapro- 
wadzenie chrześciaństwa w Auglii, kultura i lte- 
ratura staro-anglelska. Styl germańskiej poszyl na- 
rodowej. Epopeja o Beowulfie. Poezya chrześciań- 
ska w Anglii. Usiłowania literackie Body i króla 
Alfreda Wielkiego. —- IV, Inwazya skandynaw= 
skich wikingów; asymilacya najeźdźców; żywioł 
skandynawski w językn angielskim. — V. Podbój 
Anglii przez Normauów (1066); rządy i kuitura 
francuska w średniowiecznej Anglii, ilustrowane 
przeglądem słów trancus.ich w języku angielskim. 
— Vi. Rozwój mowy ludowej angielskiej w okre- 
sle francnzczyzny; rozłam na narzecza; ich gna- 
miona i początki literatury w nich napisanej, — 
VII. Geoffrey Chancer, twórca narodowej poezyi 
angielskiej (f 1400), i jego współcześni; reforma- 
tor religijny Wychffe, pierwszy tłómacz Pisma 
świątego na język angielski. — VIII. Guxton, 
pierwszy drukarz angielski; proza i poezya an- 
gielska XV wieku; początki jązyka literackiego 
nowo-angielskiego; — IX. Historya Szkocyi aż do 
Maryi Stuart; odrębny rozwój narzecza angielskie- 
go na podhalu szkockiem; poeci i literaci szkocey 
od XIV do XVI wieku, — Książka, przeznaczona 
w pierwszym rzędzie jako podręcznik uniwersyte- 
cki de akademickiego studyum dziejów języka i 
literatury angielskiej, ale przystępna także dla 
szerszego wykształconego egółu, przedstawia w 0- 
gólnych zarysach rozwój polityczno-społeczny Í 0y- 
wilizacyjay Anglii od jej ostedlenia przez Anglo- 
sasów w V. i VI. wieku aż do początków ery Od- 
rodzenia, na tem tla zaś charakteryzuje stan języ- 
ka aż do gramatyki i słownictwa, oraz opowiada 
dzieje literatury poestycznej i prozaicznej w po- 
szczególnych okresach tej średniowiecznej epokl, 
łącząc w ten aposdb encyklopedycznie przedmioty 
zazwyczaj w osobnych podręcznikach traktowane; 
dodane jest siedem wybranych prób poezyi i prozy 
Średniowiecznej angieiskiej w oryginale z tłóma- 
czenlera I obszernemi objaśnieniami (str. 338—384); 
dalej bibilograficzny spis śródeł i opracowań 


NOWA REFORMA 


przedmiotu, mogący służyć jako przewodnik do 
gruntowniejszych ł  specyalnych  stadyów (str. 
385—394); wreszcie alfabetyczny indeks nazwisk, 
tytułów i form gramatycznych (str. 395—418), 
oraz mapa wysp brytyjskich dla ułatwienia oryen- 
tacyi topograficznej, 

— „Swiat Słowiański”, w zeszycie na luty 
pomieszcza na wstępie obszerną, na gruntownej zna. 
jomoś:i przedmiotu opartą i wielce interesującą 
rozprawę J. K. Maćkowskiego, p. t. „Ekonomiczne 
odrodzenie zaboru pruskiego”, Następuje praca 
Edmunda Kołedziejczyka: „Z przeszłości słowiano- 
fiistwa w Polsce (ziat 1841—1843 i 1869—1870), 
dalej rubryki stałe: recenzye i sprawozdania z dzieł 
oraz przegląd prasy słowiańskiej, obejmujący prasę 
ruską, rosyjską, czeską, słowacką, słowieńską i chor- 
wacką, Zamyka zeszyt aktualna kronika politycz- 
neco 1 kultnralnego życia narodów słowiańskich. 
ERYL IKA E | KZGSL TOO EOG O PU a EEA 


E.Gakryeiska, Krzysztofory 
Krakówz. Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesiączne, Instrumenty używane od 
sen najniższych, 

USE FEEL EEE "OR OKT S DOBRE PRFOPORET TEE SZYTA 


Lary o oplaty orto. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 11 lutego). 


Berlin. Sprawa zaprowadzenia opłat okręto- 
wych grozi poważnym konfliktem dyplomaty- 
cznym z Austryą i Holandvą. W Radzie 
związkowej przedłożenie to przeszło 14 głosa- 
mi przeciw 13 głosom. Rząd niemiecki chciał 
ofiarować Austiyj i różnym państwom związko- 
wym koncesye ekonomiczne w zamian za zgo- 
dę ich na opłaty okrętowe, które mają być po- 
bierane także od statków austryackich, zdąża- 
jących do Niemiec. Później rząd niemiecki od 
zamiaru udzielenia tych koncesyj odstąpił, przy- 
rzekając w zamian pośrednictwo między Wie- 
dniem a Petersburgiem, celem poprawienia 
stosunków między Austryą a Rosyą. 
Rząd austryacki jednak stanowczo opłatom 
okrętowym się sprzeciwia, chociaż ze 
strony rządu niemieckiego starają się wywrzeć 
nacisk na Austryę, 

Agraryusze niemieccy rozpoczęli w całem 
państwie niemieckiem agitacyę za temi opłata- 
mi, ponieważ utrudnią one dowóz zboża zagra- 
nicznego do Niemiec. Przeciw zaprowadzenin 
tych opłat protastuje także Holandya, 
dla której przeprowadzenie tych opłat została- 
by zamknięta także żegluga na Renie. 


1 Ausiigi I Gędier. 
(Talayramy „N. Reformy" z dnia 11 lutego.) 


fekonstruvcya gabiasta. 

Praga. W tutejszych kołach politycznych ja- 
ko najpoważniejszego kandydata na stanowisko 
czeskiego ministra-rodaka wymieniają 
posła Mastalkę. 


Notyfikacya. -. 

Wiedeń. Cesarz przyjął specyalną misyą bal- 
gijską z ks. Croy na czele, która tu przybyła 
celem notytikowania na tron belgijskiego króla 
Alberta. 


Mominacoga w Czochach. 


Wiedeń. Radca dworu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Henryk Herget, zamianowany 
został wiceprezydentem mamiestnictwa w Pra- 
dze. 


Sowa partya Czeska. 

Praga. Z powoda różnie w partyi czesko- 
katolickiej, partya ta prawdopodobnie r oz- 
padnie się i z części jej powstanie.nowa 
partya czesko-konserwatywna na wzór centrum 
w państwie niemieckiem. Organem tej partyi 
ma być „Hlas Naroda“. 


Depuiacya kaśniacka n cesarza. 


Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj depnutacyę 
muzużmańską z Bośni i Hercegowiny, 
która przedłożyła mu memoryał z prośbą o 
większe uwzględnienie żywiołu muzułmańskiego 
przy zaprowadzeniu konstytucyi w Bośni i Her- 
cagowinie. 


Strajk demonstracyjny. 

Berno. Z okazyi rozpoczynających się dziś w 
Sejmie obrad nad nowemi przedłożeniami o po- 
datkach krajowych, robotnicy przerwali 
pracę we wszystkich fabrykach na znak demon- 
stracyi przeciw nowym podatkom. — Następnie 
robotnicy w pochodzie udali się przed gmach 
Sejmu i wysłuli deputacyę do marazałka, 


Usanięcie biskupa. 

Zadar. Tutejszy arcybiskup, metropolita dal- 
matyński, ks. Mateusz Dvornik, został przez 
papieża nagie usunięty ze swego stano- 
wiska. Przypuszczają, ż0 przyczyną nagłego 
usunięcia ks. Dvornika była jego agitacya 
za liturgią słowiańską. Do Zadaru przy- 
był w ostatnich dniach delegat Watykana, ce- 
lem przeprowadzenia śledztwa pizeciw arcy- 
biskupowi. Wynikiem tego śledztwa było usu- 
nięcie arcybiskupa. 

Procos Bestranka. 

Praga. Odroczony proces Kestranka z po 
słom Brdlikiem prawdopodobnie nie odbędzie 
się, ponieważ między obu stronami toczą się ro- 
kowania ugodowe. 


pen i telegraficzne |. 
wiadomości „Nowej Reformy" 


z dnia 11 lutego. 


Mowizya cenatorska w Królestwie, 


Petersburg. (Agencya Półn.). Jak urzędownie 
ogłaszają zarządzona została rewizya sena- 
torska wszystkich gminnych i pań- 
stwowych instytucyj w Królestwie 
Połskiem i intendantur w okręgach wojsko- 
wych Kijów, Odessa, Wschodnia i Zacho- 
dnia Syberya. 


| A 
polecają w wielkim 


Kongres słowiański. 


Petersbucg. (Pet. Ag. tel). Termin kongresu 
słowiańskiego w Sofii wyznaczono na 
lipca. Główne punkta programu kongresu 
tworzą: założenie Banku wszechsłowiańskiego 
i sprawy polsko-rosyjskie. 


Choroba carawej. 


Berlin. „Berliner Tageblatt* donosi z Peters- 
burga: Stan carowej tak się pogorszył, 
że niema nadziei wyzdrowienia. Carowa cierpi 
na manię prześladowczą i nie chce z ni- 
kim mówić, 


Już go nie chcą, 


Berlin. Tegoroczna podróż cesarza Wilhel- 
ma na Korfu będzie zaniechaną z powodu 
stosunków politycznych w Grecyi. Obawiają się 
bowiem demonstracyi przeciw cesarzowi 
Wilhelmowi na Korfu. 


Przygotowania wojezne. 
Salonika. Rząd przyspieszył energicznie bu- 
dowę dróg, prowadzących do granicy buł- 
garskiej i greckiej, celem transportu woj- 
ska. — Większa część powołanych rezerwistów 
odeszła do garnizonów na granicy bułgarskiej, 


Zachcianii ks. Jerzego, 
Beigrad. Organ ks. Jerzego „Reforma“ do- 
maga się zaprowadzenia w Serbii rządów 
wojskowych na wzór Grecyi isądzi, że 
tylko armia powołaną jest do uzdrowienia 
stosunków w Serbii. , 
Mój Ua ( ZAD "PSCTKA NW OAA T T 


Po zamkmięsiu minori. 


Kraków, 11 lutego. 

Plerwsza wystawa rzeżby otwarta została dziś 
w salach krakowskiego Pałacu Sztuki, przy Hez- 
nym udziale zaproszonej publiczności, Nowość tej 
wystawy stanowi to, że po raz pierwszy oddzielo- 
no tu rzeźbę od obrazów 1 przedstawiono ją pu- 
bliczności, ja o zupełnie odrębny i samoistny dział 
sztuki, Dotychczas bowiem rzeźby wystawiana na 
tie obrazów, znikały w powodzi barw, a szeroka 
publiczność przyawyczaiła się powoli do tego, że 
na wystawach obrazów wstawia się po kątach 
„także* i rzeźby. é 

Otóż zarządzona obecnie dzięki energicznym za- 
blegom kilku młodych krakowskich rzeźbiarzy, wy- 
stawa ma być pierwszą w szeregu corocznych wy- 
staw wyłącznie rzeźbiarskich. Jak na przysłowio- 
wo trudny początek, przedstawia się ona bardzo 
dobrze I nadspodziewanie bogato. 

Obesłało ją szesnastu artystów, mianowtełe: 
prof, Laszczka, prof, Dunikowski, Madeyski, Szczep- 
kowski, Ostrowski, Paget, dr Kanzek, Giincensteln, 
Hochmann, Pelczarski, Rygier, Breyer i kilka in- 
nych. Razem wystawiono dzieł 61. 

Najbogaciej wystąpił prof, Laszczka, którego ró- 
Żnostronną twórczość można na wystawie obecn-j 
dokładnie ocenić, 

Ważną zaletą wystawy jest jej wielostronność 
zarówno co do tematów i techniki, jak co do ma- 
teryału. Obok przepysznych niektórych biustów, 
widzimy tam doskonałe akty, kompozycye, maski, 
zwierzęta i t. p. 

W technice rozmaitość również bardzo wielka I 
pouczająca. Z zainteresowania, z jakim lłoznie ze- 
brana publiczność oglądała dzisiaj wystawą, można 
wnosić, że będzie ona miała w Krakowie daże po- 
wodzenie i przybliży znacznie inicyatora jej do 
gorąco upragnionego, a słusznego celu, aby rzeźba 
zdobyła w naszej opinii publicznej równoupraw- 
nienie z malarstwem. 

Wystawa portretów kobiecych. Na otwarcie 
wystawy, która się odbędzie jutro o godzinie 11, 
zapowiedział telegraticznie swe przybycie arcyksią- 
żę Karol Stefan z Żywca z arcyksiężniczką 
Eleonorą. A 

Z sall sądowej. Dzisiaj przed ławą sędziów 
przysięgłych toczyła się rozprawa przeciw 24 le- 
tniamu Natanowi Wahlbergowi s Krakowa, ob- 
winionema o zbrodnię zgwałcenia. Mianowicie wie- 
czór 81 października nad Wisłą przechadzała się 
służąca Franciszka Tyralikówna w towarzystwie Żoł- 
nierza 56 p. p. Pomietły, Przechodzących napadło 
pięciu młodych ludzi, którzy pobiwszy Pomietłę, 
po ubszwładnieniu Tyralikównej, dopuścili się na 
niej gwałtu. Żołnierz Pomietło nie mogąc sam o- 
bronić swojej towarzyszki, pospieszył z poszuki- 
waniem pomecy, którą wkrótce znalazł w osobach 
kaprala 56 p. p. Chmurki i plutonowego policy! 
Żegockiego. Gdy nadeszli, znaleźli pobitą i po- 
krwawioną Tyralikównę i ozterech mężczyzn, którzy 
na widok nadchodzących szybko zaczęli uciekać. 
Zdołano aresztować tylko Natana Wahlberga, 
dziś zasiadł na ławie oskarżonych. 

Rozprawie która odbyła się przy zamkniętych 
drzwiach, przewodniczył radca Trzaskowski, oskar- 
żał prokurator Ujejski, bronił adwokat dr. Szrager. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał wydał 
wyrok skazujący Natana Wahlberga na dwa lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem co miesiąc. 

Ucieczka ze szpiiała. Ze zakładu kulparkow- 
skiego zbiegł niebezpieczny włamywacz, Michał 
Szyszka, który w przeciągu krótkiego czasa dwu- 
krotnia schwytany na gorącym uczynku, strzelał 
do władz policyjnych. 

Fałszowanie dyplomów dentystycznych. Z Ło- 
dzi donoszą: Pomocnik głównego inspektora lekar- 
sklego z Petersburga Bułatow, prowadzący sledz- 
two w sprawie fałszywych świadectw dentystycz- 
nych, wykryl znowu 6 tskich świadectw, co łącz: 
nie z 5 poprzednio wykrytemi daje liczbą 11. 

Następnie stwierdził, że jeden z dentystów łódz- 
kich zajmował się dostarczaniam świadectw fałszy- 
wych. Nie czekając na ostateczne wyniki śledztwa, 
sześciu dentystów znowu uciekło, — 
Razem więc zbiegło dziewięciu. P, Bułatow wyje- 
chał do Piotrkowa, aby porozumieć się z prokura- 
torem, eo do wytoczenia spraw karnych winnym 
dentystom. Podczas jego chwilowej nieobecności 
rewizye prowadzą dalej lekarze cyikułowi. Jost 
jeszcze xakwestyonowanych kilkanaście świade tw. 

Rewizys | aresztowania w Radomiu. Jaz do- 
nosi „Gaz. Radomska“, odbyły się w poniedziałek 
liczne rowizya i aresztowania w Radomiu. W sa- 
mych okolicach Glinice i Dzierzkowa aresztowano 
przeszło 20 osób. 

Wietrzenie murów kościelnych. Z Wiednia 
donoszą: Mury znanego kościoła Wotywnego (Vo- 
tivkirche) ulegają częściowo zepsuciu; 
z wieży coraz częściej spadają odłamki ka- 
mieni; naokoło kościoła wniesieno prowizoryczne 
dachy, celem uchronienia przechodniów od niebez- 
pioczeństwa. 

Skazany za morderstwo. Z Pragi telegrafują: 
Zażalenie nieważności, wniesione przez Boczka, któ- 


wyborze 


1 tygodniu wykonany, 


-Bins W Kal 
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ry zamordował agenta policyjnego, zostało odrzne 
cone; nie polecone go nawet do łaski cesarskiej. 
Wyrok śmierci, który miał być na Boczku w tym 
odroczono, lekarze bowiem 
orzekli, że Boczek jest chory na graźlieą i posta- 
nowili wysłać od siebie podanie o łaskę dla ska- 
zanego do cesarzą. 

Cena radu. Z Wiednia donoszą: Państwowy 
zarząd górniczy zorganizował ogólną sprze- 
daż radu i ustanowił cenę 400 koron za jeden 
miligram, 

Pożar w Levico, Z Trydentu telegrafują: 
Wszystkie budowie zakłady kuracyj 
nego w Levico zgorzały; szkoda wynosi 
300.000 koron. 


; Seju keajowego. 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 11 lutego.) 


Lwów. Posiedzenie sejmu rozpoczęło się o g' 
19 m. 30 rano. 

Pos. Skołyszewski postawił wniosek o 
zezwelenie gminie Dobrzyce na pobór opłat od 
napojów spirytusowych, piwa i wódki, 

Pos.Staruch poruszył ponownie sprawę rə- 
gulaminu z powodu wczoraj. głosowania przy 1. 
punkcie porządku dziennego.Marszałek jest prawie 
dyrektorem a posłowie uczniami. Jeżeli jeszcze 
marszałek według swego zdania w ten sposób 
regulamin interpretuje, to należy przeciw tema 
stanowczo zeprotestować. Mowca zapytuje mar- 
szałka, jak to wczorajsze postąpienie swe w 
sprawiedliwi ? 

Marszałek daje wyjaśnienia, w myśl wczoraj- 
szych swoich wywodów, które Izba przyjmuje 
oklaskami. 


` 


Bank przemysłowy, 


Przystapiono do dalszych obrad nad sprawą 
Banku przemysłowego. 

Generalny mowea „pro“ p. Piniński oświad- 
cza, że nie chce zupełnie wchodzić w rozpatry- 
wanie kwestyi, czy założenie Banku przemysł. 
jest potrzebne, rez dlatego, ża uważa sprawę , 
już za przesądzoną, a powtóre, że wierzy, iż 
Bank taki może być pożyteczny, jeżeli w spo: 
sób odpowiedni będzie mógł fnnkcyonować. 

Następnie zajmuje się mowca kwestyą zebra- 
nia kapitałów 

Lwów. Poprzemowie sprawozdawcy L0 6 wen- 
steina za wnioskiem Cieńskiego, odraczają-, 
cym sprawę Banku przemysłowego głosowało: 
5 Moskalofilów, 6 posłów prawicy i 3 posłów 
z lewicy (Sala, Rayski i Skarbek). 

Za wnioskiem Lewickiego,o przejście do 
porządku dziennego nad sprawą Banku prze 
inysłowego głosowali tylko Ukraińcy, t. j. 11 
posłów. 

Izba przystąpiła do dyskusyi szczegółowej. 

Przy pierwszym punkcie o przyjęcie do wia- 
domości sprawozdania, zabrał głos pos. Cień- 
ski. . 
S now 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michat Konopiński, 

E WRZ TA E E E 


NABESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
. redakcyi). 


tylko wprost! | 
ozarny, biały i bar- 
wny, od K 1:35 z} 


Jedwab Henneberga 


metr, na bluzki i snknie, Przesyłka do domu opłaca 
i już oclona, Obfity wybór próbek natychmiast. 


Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


681 1 8 
Br Józef zodygowski 
otworzył 1195 1 4 


kanteldtyę adwokacka w ŻYWCU. 
Kancelarya adwokata krajowego 


Dra Michala DANIELAKA 


znajduje się w Krakowie, Rynek A-B,'Nr 37, 


ZOROPUŃE. Nowo y oni Si: 
„Hotel O rszAoski 


zwrócony irontem na południe, 


który | Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go- 


rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 2 kur. na dos 
be. Na żądanie całodzienne utrzymanie 6 kor, 
Kuchnia wytworna. Przy dłuższem pobycie ceny 


zniżone. 1312 


Dr Taden? Berezowski 


b. asystent Klini«i okulistycznej, 


ordynuje w chorobach oczu 


przy ul, FPierpańskiej i 49, I p. 
164 39 40 


Kursa teieyraliczne. 


Wiedeń, J1 latego, (Giełda pułuJniowa. 

Marki 11756, Nenta maiows 510, Renta koronowe 
wagiereka 0235, Akove sosie, rakt kred. 67525. Akcre 
wey. sakt, krod, 53050, Akoye Auylobankn 81750. Akcys 
Unłonban%a 60550 Akcye Haatrereino?551 75, Azwye Lin- 
deroaaku 605—, Akcye kolel państwowyob 154%—, Lom- 
tardy 126-—. Akoye fabryki broni 11580, Axoye tyto- 
niowa 0—-—-. Alpiny 74076, Rima-Muranyi 681'—, Ak- 
oye praskiego (ow. zaiaznago 2613 — Losy tureckie 
289-—. Ruble 254'75. Akcye galic. Banku hipotecznego 


| 0——. 


- 


Usposobieuie: spokojne, 
Beriln, 11 lutego. ( netda poranna.) 

Akce kraldytowe 21295 Tow dyskoatowe 196 25, 
Uposobienie: bez obrotów. 


Giełda z00żowa. 

Budapeszt, 11 luiego. Pszenica na kwiecień od 14:08 
do 14-08; pszenica na maj od 18:78 do 13°79; pszenica 
na październik od 11:75 do 11-80; Żyto na kwiecień od 
964 do v'58; Żyto na październik od 878 do 8:79: 
owies na kwiecień 754 do i'óz; owies na paždzlor- 
nik od —'— do —'—: kukurydza na maj 6'88 do 6:61 
kukurydza na lipiec od 6*— do 0*—; rzepak na sierpień 
18:95 do 14-05. TN 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobisnio utrzy- 
mane; pochmurna, 


O 400 + G nn 
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5 lutego w południe al] R 


4 


W piątek biono na św. Jana lub na I 


Rynku papiery osobiste. Znalazcę prosi się | pg 
o odniesienie Św. Jana 20, HI piętro, nagroda jg 


2 korony. 1297 1 2 
ryalnej, 8:zaminu z 


D 0 m atu ry klas wydziałowych do- 


kładne przygotowanie. Wiadomość: A. B. 12.|H| 
poste restante Kraków. 1214 15 


Dwieście koron 


gimnazyalnej. semina- 


[OŚ 


(a nawet więcej) ofiaruje akakemik temu, kto 
wystara się dla niego o odpowiednią stałą po- || 
sadę. Akademik 200. poste restante Kraków. | § 

1270 1 3 F 


Panna Niemka, przyjmie miejsce |] 
jako kasyerka lub bufe- |]B 
towa w lepszej restauracyi. „Wien 100“); 

poste restante Kraków. 1290 


NOWA REFORMA 


młoda, inteligentna. mó- 

A wiąca po polskui niemiecku 

S0 umiejąca dobrze gotować, 

przyjmie posadę za gospo- 

dynię do zarząda domem, najchętniej u samo- 

tnej osoby lub też w odpowiednim interesie. 

Eugenia poste restante Kraków, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 1271 1 2 


onweriaci. | lekeyi 


języka francuskiego, angielskiego, niomieckie- 
go, włoskiego udziela rutynowana nauczycie ka. 


Poszukuje Spólnika 


z kapitałem obrotowym 20 do 40.000 
xor. do interesu intratnego, bez ryzyka. 
Włożony kapitał zapewniony. — Czas 
trwania przedsiębiorstwa 2 lata. Zgło- 
szenia listowne pod adresem: „Kapitał“ 
poste restante Kraków. 1268 1 2 


OQkazya. 


Biurko amerykańskie tanio do sprzedania. 
Zwierzyniec, ul. Kościuszki 2. 1269 1 3 


Szkoła kroju 


najnowszego 
Kraków, ul. Pędzichów 19. 
oprócz doskonałego kroju 1 szycia 
| uczy modelowania z żurnali. 106358 


Ghłopiec zamiejscowy 


w handlu delikatesów J. Węgla, 
1281 1 3 


Chrzanów. 


Obiady konkurencyjne 


prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21 
II piętro. 991 13 15 


Zarząd pasieki  - 


A. Krafoticgo w Jezierzanań 


ad Borszczów wysyła w b-kilowych blasząpkach, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 K 50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 8 K. Wysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilka wystawach, a to sto- 
łowy kasztelański. królewski i miody pitne o- 
wocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych blaszankach. wszystko opłatnie, w cenach 
od 6 K 40h do 6 K 70 h. Cenniki na 
żądanie franko. 210 18 20 


piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
szku „AGATOLU“, wyrobu St. 
Górskiego w Warszawie. Skład głó- 
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. — 
Pudełeczko à 60 hal. i 1 K. 959310 


Pa 
Bogokalwiez 
ra sa 
interesują 
następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po- 
trzehy kucia słówek i gramatyki na pa- 


mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 
w domu, języka 


anyielsk., franc., niemiiecie., 
wiesziego lub rosyjsziego 


tak, sbym mógł biegle i poprawnie roz- 
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mios, 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 


Nadszedł z Bukowiny wielki transport 
jabłek stołowych i kuchennych po ce- 
nach niskich. Ul. Szewska 7. 1276 1 2 
czesze Panie na bale, zabawy, 
l - - - wieczorki, koncerty. - - - 
Udziela lekcyj czesania 
i - - - Uskutecznia również - - - 
|--„MANICUREC-- 
I 0. Czaczka, Jagiellońska 5, II p. 
(obok Starego Teatra). 509 12 12 
W mieście 
liczącem 8000 do 9000 mieszkańców, 
jest do sprzedania murowana realność 
parterowa o 8, ubikacyach budynków 
gospodarczych — i duży plac budowla- 
ny, położony z frontu przy najgłówniej- 
szej ulicy, za cenę kupna 40.000 kor. 
Potrzebny kapitał 25.000 kor. Reszta 
bank. Zyłoszenia pod Zygmunt, Hotel 
Centralny w Gorlicach. ` 127613 
skiad tortegianów, pianin | harmonium, 
poleca 113 34 0 
» E a 
nujiepsze Iastrumenta 
im krajdwych, 
Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara,, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


K. 


tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 

Roman cz i Eli ras ażeby nauka oboych 
H O y J g ! . 0 

znakomity fryzyer męski w Hotelu Saskim, języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 

wchód tylko z ul. św. Tomasza — poleca się niż wytężającą i nudną pracę? 5) czy 


podczas wykładów nauczyciele Instytu- 
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży- 
wają języka uczyć się mającego, a wszy- 
stko jednak jest jasnem i zroznmisłem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojczy- 
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
*od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy mo- 
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w doma, lub w Instytucie zupełnie oso- 
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekeyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wieku 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nsuki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospektu w biu- 
rze Instytutu The Rarlitz Sczools 
of Languages w Krakowie, przy 
ul. Floryańskiej 23. 292 16 O 


1%1 2 10 


P. T, Pabliczności. 


Stalinia 
na parę koni zaraz do wynajęcia. — 
Ul. Batorego 1. Wiadomość u stróża. 
r 


red 


natychmiast z powodu zmiany pobyta pod bar- 

dzo korzystnemi warunkami: 

1. S-letnl wałach, skarogniady, znakomicie 
prezentujący się, 16'/, miary, po Morisco, 
doskonale ujeżdźony, zupełnie spokojny. 

. 7-leîni Wałach, gniady, 16 miary, po Cam- 
pan, zupełnie ujeżdzony. 

Obydwa ze szorami. 
Oglądać można od 11 do 2 po południu 

w stajni przy ulicy Aryańskiej 4. ņ„ 

Również do sprzedania: 2 pary angiel- 
skich uprzęży, jedna znpełnie nowa, plate- 
owana, druga nżywana, półpiaterowana. $a- 
neczki do powożenia, prawie nowe i gar- 
mitur powozowych kół pneumatycznych, 

w zupełnie dobrym stanie. 1287 1 6 


(E. Nr 108. 


Właściciel cegielni maszy- 
nowej w okolicy zamożnej, ce- 
lem rozszerzenia swego zakła- 


dy poszukuje 


1280 1 3 


Ogioszenie. 


W c. ik. stadninie źrebiąt w Kleczy 
Dolnej, poczta Wadowice, jest do sprze- 
dania 500 cetnarów metrycznych psze- 
nicy. Warunki można przejrzeć w znaj- 
dującym się tam zeszycie. > 

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnią 
24 lutego 1910 r. o godzinie 101, 


z kapitałem 20 do 30.000 kor. 
Zgłoszenia listowne przyjmu- 
je Administracya »Nowej Re- 
formy« pod 935. 935 9 0 


JUŻ 022$ 


zamówić sobie mój obficie ilustrowany główny 
katalog z 3000 odbitek przedmiotów użytkowych 
ina podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju, 


przed południem w kancelaryi stadniny, za darmo, opłacony. — C. i k. nadw, dostawca 
Hanns Konrad, w Briix Nr. 325 (Czechy). 


Klecza Dolna, 9 Intego 1910. 380 8 13 


Ul. Czysta 3. II p., drzwi na lewo. 1052 4 4) 


Wasz = 


| z fabryki - 
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Młyn pod Rrakowem 


z kilkunastu morgami pola lub boz, zaraz do 
wydziorżawienia, 
Wiadomości udzieli: Rybczyńska, Kraków, 
ulica Dominikańska 3, 1111 4 6 


Kupie realmość 
w Krakowie iub w Podgórzu, hipotecznie 
obciążoną, wołną od podatku, bez pośre- 
dnictwa. Zgłoszenia pod Edward poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 111538 


| „Krakowianka i Warszawianka” n 


najlepszə czekolady, wyrobu 


ADAMA PIASECKIEGO 


w Krakowie 166 30 0 
ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 


NIKÓW PTE GA 
przyrządzane na maśle, 


GEBIADBY smaczne i zdrowe, Wy- 


daje się w domn i na miasto od 70 hal. do 
K 1'40, ul. Łazienna 7, I p.. schody frontowe, 
drzwi na prawo. 1160 4 4 


- utokiery subiet akeri 


otrzyma posadę w cukierni Rosiewicza 
w Przemyślu. 1206 4 6 


3zdojnych młodych 
--- POMIOCNIKÓŚ =-- 


handlowych poszukuje firma 


Austryacki Przemysł Linoleum I cerat 
Kraków, Rynek gł. 10. 


Polsko = - - niemieckiego 


koresnoncentd 


LUB KORESPONDENTKĘ 


1227 posznukaje firma 34 


Austryackl Przemysł Linoleum I carat 
Kraków, Rynek gł, 10. 


AUA A PA Te 


È TEAT = - z | 

60 korcy ziemniaków 
stołowych i 70 korcy buraków ćwikło- 
wych w najlepszym gatunku w piwnicy 
do sprzedania, w całości lub na części. 


Wiadomość: m. Pijarska l. 3 u stróża. 
117955 


Do Polek! 


Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nio 
kupujcie Panie pudru preskiego, bo go zastę- 
pujo w zupełności polski '© 


Puder tłusty „Mimoza“ 


e ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru- 
dnionym we fabryce chemiozno - kosmetycznej 
„Mimoza* w Podgórzu. 

Nadto 59%, od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie. 

Za 75 lai. dostanie pudełko pudru (wiel- 
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków. 

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 101 15 0 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca sią 


uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie || 


rozpowszechnione, przez wieiu lekarzy ordyno- 
wane i przez znakomitości uznane 
Liniinentnza Gaultheriae conzpositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


„NERWOLY| 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 


nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fiakonów H 


8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 


siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. |] 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Doj § 


nabycia w każdej większej aptece, względnie 


w aptece chemika Dsa Judiusza Franzasa jg 
w) Tarnopolu., W Krakowie do nabycia | Bag 


w aptece Wiszniewskiego. 1460 


oryśinaime amerykańskie 
lekkie - -- wale --- wygodne 


poleca 


---- Masazyn Nowosci « - -- 


A. Skórczeoskiego i PolzieGiczu 


Rraków, ulica Floryańska 13. 


oba dziecieca“ 


spodyni*, „Dla młodzieży“, Kącik dla dzieci“, Dodatek literacki dla dzieci“, Wychodzi raz na mic- 
siąc. — Prenumerata kwartalna: We Lwowie K 1:20, z przesyłką K 1-26, — W Królestwie 60 kop., 
z przesyłką 75 kop. Adreswydawcy: Landau, Lwów, Czarnieckiego 3. Kraków, Mikołajska7. 972510 


| -- Najlepszem 
| jesttylkomydio § 
| zkrakusem-- | 
| | karawanowe f 


E Rożnowskiego w Krakowie. | 


i | oleca się do kon- 
inteligentna Niemka nati space- 
| rów z panienkami lub na pół dnia do 
I | starszych dziec. Mizzi Wojtas, ul Czysta 3. 
1254 2 6 


Praktykant lasswy 


kandydat do egz. na sam. gosp. lasowego, Z 
niecałą 3 letnią praktyką, poszukuje posady. 
„Populus tremula“ poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 1128 4 4 


Poirzeba zaraz 


pomocnika lub pomocnicy za stałą płacą 
miesięczną. Zajęcie: przeważnie zbiera- 
nie ogłoszeń i inkasso. Wymagana kau- 
cya 200 K. Zgłoszenia osobiście tylko 
do 15 b. m. Zakład wydawniczy „Kra- 
kus“, Kraków, Smoleńska 20. 1263 2 3 


Zdolny pomocnik 


199 6 10 


jedyny polski żurnal 
mód dziecięcych z do- 
datkami: „Praktyczna go. cie 


restante Kraków. 


Miody urzednik 


szuka taniego pokoiku z osobnem wej- 
ściem od 1 marca przy inteligentnej 
osobie. Zgłoszenia z warunkami pod 


znakiem „Czech“ poste rest. Kraków. 
1265 2 8 


Panna 


pisząca bieglo ra maszynie, znająca jezyk pol- 
| ski i niemiecki oraz stenografię, znajdzie za- 
raz zajęcie w Galic. 'l'ow. elektr. przy ulicy 
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